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~' , Jedynie dzie:ki bezwzJ?lędnie najwyższym własnościom, kakao starej firmy VA HOUTEN zdobyło sobie r ~~?a:ag~=a~=:~~~ b~ 
~ rozgłos wszechświatowy. T~k ~g•omnl! powodzen.ie s~łonilo pewne osoby bez s_kru· ~.- ch;otyczne i bezładne. jednem słow 
., pulów do po~ług1wa1ua ••• ludźmi, noszącymi takie same lub podo~ne ._.azwaska, Jfl._ napotykamy przedewszystklem w ko~ 
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illł JL tała recenzte, i oto _cały zapas błys 
'W i na nliej podanłl nt••kę fabrpzną z podpisem• ir Jiwie mamiącyeh świateł, rtflcanyc.b . 
• Już w roku 1828 założyciel firmy fi. ekran . 
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'Jedyny przedstawiciel: Dom Agenturowy B. RONES, Warszawa, uhca Mok.otowsk.a M 73· .„ tam mimochodem, o De zgodna jes~,~ 
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t br h f e Q rze tego. co sie ~yta. Wogółe ~dy Zawiadamia si~ właścicieli udziałów gazowni łódzkich, ~e 

kwity nowe na dokonane dotychczas wpłaty 
na udsialy będą wydawane z d. 10 b.m. w Gazowni 
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o po rze 18 wszec s ronn g człowiek, postanowiwszy sob11 =~ 
k t ł • no wytkni~t1 na iaki1j~ł1tłet ~ wy SZ a cema, O ile posiacaa liJIU& WOlll 1 HIDtłOW ; 

Tak zwane wykształcenie oa<'łne 
p080stawia włród społeczeństwa naKe• 
20 wiele do iyae:1i~. Md~iyźni od: 
dani swej spcc1alnosc1, c zytaJC\ mało 1 

poza gazetą, która daje im wiadomości 
bie7ijce i kwestje polityczne do rozpa
trzenia, rzadko bardzo poświ~cają czas 
wolny czytaniu dzieł poważniijSJ:ycht i 
11i1r1r; 1potyka 1i" w kołach nawet 
11ajbardlitj inttłi~ntnyu MObników, ala 
których sprawy rozwoju liter atury, nau
ki i sztuki s-ą zupelnie obojętne i m1t-
~lt~na.pę, a · J?,Q"Yieść '? ty~e i~~e. icb~ 

obran;~o priodmioła, rno1ic oaiłaP'łt 
własn• prac• ~umiewaj~cc rlR'lmr• 

W samokształceniu rezułtlrty ~ 
ne więcej iii; jeszcze uwyda~i~ ni& .'fi 
każdym innym kierunku, Jlł~ wits: 
człowiek bez podstaw naukowjch wyt„ 
szych osiągnąć może tak udziwłaj'ce 
rezultaty. 1al< mamy przykład na. w1• 
samoukach, ltlórz)' wyuala.zkami. Wie
dz~ zdobytą i dzieł'ansi swem~ wprowa1. 
dzili nitjtdnolcrotllie w 1dumtenle sp ,' 
łec:zeństwo swoje. to obowi~ldem 
wieka, który zdot>ył już wiedze szkolną, 
nje_ .zanic.~~u ięl ~J. ~ w~~<Ja-.•· 

.. ~ 
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spec1 lność, jak obrał w tyciu, starać 
si powinien po t pować z rozwojem 
ducha, budzić objawy nowych zag dnień, 
pr'ldów, wyrabiać sobie :icdanie w pew
nym kierunku, znać rezultaty prac 
współczesnych mistrzów słowa, nie po
mijając tul,że śledzenia objawów rozwo· 
,u sztuk pir:knych plastycznych, których 
1)oznanie i zrozumienie jest ważnem za 

aniem w rozwoju e-tetycznym czł» ·~ 
wieka. 

Wykształcenie, tak zwane wszecll
stronne, je$t konieczne dla jednostki 
należącej do inteligencji, każdy więc be! 
wzgledu na płeć swą powinien starać 
.iit: wzbogacać horyzont wiedzy swej, to 
co cz.yta, czytać starannie I z wyborem, 
d wkrótce przekona si~. i:i wiedza jego 
sie rozszerzy, zdanie nabierze pewnej 
.zasadniczej podstawy, i każdy prZ:edmjot 
obchodzący ogół nie będzie mu obcy. 

Trudno wymagać aby w tak zwa ... 
„em wszechstrooneąi wykształceniu, by~ 
te mowa o Jakiejś zupełnej znajomości 
danego przedmiotu, na to bowiem, aby 
na)mnieJszą gał~ź wiedzy poznać i wy· 
czerpać nie starczyłoby i iycia ludzkiegv 
ale idzie nam o to, aby kałdy z nas 
miał pewne poj~c:ie mniej lub wi,CeJ 
dokładne o każdej rzeczy, i aby ua 
..iodstawJe tej biorąc Jakieś dzieło sp 
.;1alnie poświęcone temu przedmiotowi, 
1116gł je z; całCl pewnoś~~ zrozumienia 
L{o prz;eczylilć. 

Kałdy z nas ukończywszy bądt to 
5z~oły, bądź edukacita prywatną, prze• 
.3zedł odpowiednie podręczniki naucza
ąc:e go historji powszechnej, literatury, 
nauk przyrodniczych, ale to szystko 
.>tanbwi zaledwie alfabetyczm\ znajo· 
mość przedmiotu, i jeżeli od czasu do 
.;zasu po ukończeniu nauki obowiązko· 
wej nie bt:chiemy przedmiotów tych so
uie przypominać, choćby w innej for
mie. czytając odpowiednie dzieła bada
._zy, w takim razie zaczną sic: zacierać 
w pami~ci naszej te przedmioty, .bł~
Kitnieć• i zamiast dorooku umysłowego 
""rzez lat szeregi zdob~dztemy je20 uby
tełc. 

Katda znów rzecz, nad którą pra
cujemy dalej, choćbyśmy podstawy "na
;omości jej mieli na1elementarniejsze, 
moi:e dosięgną~ szerokich rozmiarów 
i żadne ·zagadn1eme w tym kierunku me 
bt:izie wtedy dla nas ni„fo~cigłe i nie
zrozumi· te. 

Wiele osób, a zwłas1.. "t.a kobiet ży
iąaych na wsi, zdata od świata i ludzi, 
rirzekonanych jest. iż z konieczności 
muszą mimo aspiracji rwących ich ku 
,roiszerzeniu horyzontu swej wiedzy, 
zgnuśnieć w ciasnej atmosferze nieprzy
' aznych warunl<ów, a wpływa na to 
brak przewod.nika i iyweao słowa, któ
·rch tak łatwo wielkie miasta do•t•r• 

•:zają pragnącym nauki. Prawda, :te na 
..vs1 .wyrzeł: się trieba tych czynników, 
1 tern samem umysł pozostały jest bez 
~adnej podniety i częsta z teJ przyczyny 
wytwarza w osobnilrn pewien rodzaj a· 
µatJi, ole 'przy dobre1 wóif, ktoś chcący 
racować nad rozwojem swej wiedzy, i 

le przeszkody potrafi usunąć, nie opie· 
r j4c ~ JUŻ na pomocy innych i tylko 
tl:ł po redułctwtm ksu,1 k, l)i m, a na· 
?:iewsiy tko własnej pracy ro rz.ył 
ół>Ie w1dnokr g wJ dzy, a cz~sto praca 

taku spokojna, w ciszy wiejskiej, bez 
wrilen t oderwani myśli, J ,)t tokroć 
owoc.111ejuą niz w wlelktcłl mia· tach. 

s, jednak, np. w Warszawie, i~ot
nie czynniki mogące dodatniej wpłynąć 
-na rozwój umysłu jednostki, jak od-

zyty, konferencje naukowe, dyskusje li
t rackie1 zbiorowe wykłady pewnych 
.pr1tedmiotów dla dorosłych przez; odpo
wiednich uczonych, wreszcie wybór to
warzystwa ludzi wykształconych, stoso
wnie do upodobania i zgodności cha
rakterów, nie licząc jut środków estety
cznych, pobudzających ducha i zamiło
wanie piękna, 1ak1mi są zwiedzanie ga
'1erji sztuk pi~knych, zbiorów muzeaJ
·\lycb, wreszcie teatrów i koncertów, tam 
1'3t0lme, Jeżeli jritnostka okazuje obo1ęt-
11osć dla wfod.iy wma to 1ej w1ell(a, 
chociaż moż na wyuumaczeme JeJ er 
boJt:lnośc& mamy powód najważu1ejszy: 

Głłł • byt gor,cz.kowe. 

. Najpierw obowiązkowa praca, od 
~"órej iaden człowiek uchylić sie nie 
powinien bez wzgredu na zamożność, 
,~:mu;e prz' dętnemu intelii:!ientowi zna
""' ·~7.ęść god~in, czlłs p"'ozostały po
ał.lldwa mu życie towarzygkie, rodzinni:1 
·ł w~ ~$kaś rozrywka nie ma!iicil 
.na ~lu wzbogacenia umysł.w, ałe pewf1t\ 
Ulf',wę. 

~~.~~ ~~i;.:~~~ 
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zem życia przecietnego mieszkańca lub 
mieszkanki Warszawy. Mimo wi~c sto
kroć przyjaźniejszych warunków dla ro
zwoju umysłowego, jaką ma np. ko
bieta ży1ąca w wielkiem mieście jest ona 
tak często pochłoni~ta ową gorączką 
wrażeń, które na każdym kroku wyry
wają myśli jej z równowagi, że nie mo
że oddać sic: :i takim zapałem zgłębia
niu wiedzy, 1ak siostra Jeł iyJąca w ci
szy wiejskiej. 

Skełrgi więc tych kobiet, które od
dalone od zbiorowiska oświaty cyw1li
zac11 i.yJą w w1ejSi\JCh dworkach amo
wolnie, o ile maJ'i w sercach swych 
szlachetny zapał wiedzy. nie są tal\ po
żałOWilma gud11e, JaKby s1~ zdawało. 

Brak żywego słowa zastępuje im 
at.1pełności słowo drukowane, które prze
mawia w zrozumiały i pobłażliwy spo
sób. ustami najwit:kszych pedagogów 
świata. 

Ksi4żka jest to skarbnica wielka, a 
najłagodniejsza i najcierpliwsza z nau
czycielek; setl{i razy moźna ją pytać o 
wytłomaczeme pewnej zawiłości. ona 
tłomaczy, a służy uczenmcy swei bier
nie 1 'cierpliwie. 

Każdy przed1niot wiedzy ietki i ty
siące m podręczników, ten czytelnika 
uje zadawalnia, bierze inny, wresze1e 
1edna, u.cez Jeden temat zmęczył, bierze 
drugi; nareszcie umysł pragnie rozrywki, 
pragnie poz11a111a ludzi, życia i to dru
lmwane słowu usłużnie mu podaje. 
Ustami najznakomitszych powieścJOpisa· 
rzy czytew1k wprowaazony zostaje w 
świat luJz1, bądź tych którzy byli przeu 
nam11 a zł0Lum1 zgłoski zai)1Sa!a 1m1ona 
1(.!1 ula potou111oś~1 Justoqa, u4dź w:;~ol
cle m, którzy tal\ samo my ią, czują 1 
posl~pują jal\. my. W uohateracu tych po
znaje111y SWOJe ułomnosc1 i zalety, 
pozu~jemy waJKę ausz; swyc.h, rwamt: 
własnych skrzydei du łutu 1 własue oo
lt: 1 ra<1uści. 

Znużyła nas powieść, bieriemy do 
rr:ki natchnione płody twórczości poe
tyckiej, roikoszu 1emy się w p niały mi 
obrazami. które wyśpiewała dla nas 
mową wią aną dwsza poety, a wtedy 
przenosimy się w świat fantazji, zapo
minamy o szarości życia, świat wyda1c 
11am się I p ·zy, pit:knteJ zy, a w sercu 
wz.11ieca slę · zapał do wiea~y, dobra 1 

µięlrna, a samotność zaludma s ię cza
rownym krajem bogactwa umysłowego, 
które pracą własną wyrwaliśmy z zam
lrntęleJ slrnrbnicy wiedzy. 

Ignacja l'1ątkow1ka. 

I •' 

(g) Magistrat warszawsKi postanowił 
nałożyć podatek na wła · cicieli domów, 
przy kt61ych od słrouy licy urzą\.lzooe 

są tak z anc \vytwsze (b łlcony mur • 
wane w rodzaju altanek), wychodząc z tej 

.i sady, Jż priybudówki owe znajdują »i 
ponad rontem rn16Jałddl. 

W zasadzie jesteśmy przeciwni na -
kładaniu podatków pośr dnich, ponie-

ź. te ostatnie są dężarem stosunkowo 
najwiE:ksz.ym dla kl s najmni j zamoż
nych, w danym ~dnak wypadku poda
tek od wykuszów obci ałby wyjątkowo 
fery zamotne. 

Łodzi na około 7,000 nierucho· 
mości betwarunkowo jedna dziesi4ta 
zaopatrzoną jest w wykusze i 2dyby na 
właścici U tych domów nałożonym zo. 
tał podatek, na wzór zamierzoneifo w 

W t z;awie, motnaby osiąiznąć z te~o 
źródł& po ain4 urn , kiÓrl\ należałoby 
zutytkowat tylko odpowiednio, naprz. 
na upi~kszenle miasta, sadzenie drzew 
wzdłut ulic, pomnażanie ikwerów, któ

rych Łódż niemal zupełnie .nie posiada, 
oraz na zaopatrzt..nie w ławki niektórych 
ulic, mo2ących .tużyć z;a miejsce spa
ceru, jak naprz. ulicy Spacerowej lub 
Pańskiej w okolicach szkoły przemysło
wo•rzemieślnic:zej. 

Nie ·11tpimy, te fundus!e nasze 
miejskie nie potrzebują w nowym po• 
datku szukać źródła dla powiększenia 
swych kapitałów, wszakże w ten spo• 
sób, bez naru~zenia ist n ie jących zaso· 
bów, mo:inaby coś zdziałnć dla upl !'
szenia m ia ·ta. 

.Z działalności ł6dz.ł(iego 
.ł(omitetu giełdowego. 

Odczytane na onegdajszem zebraniu 
komitetu giełdowego sprawozdanie za 
rok ubiegły, zaznacza, że okres poprze
dzaiący nie nadawał się wogóle do wy
dajnej pracy społecznej, a zatem i dzia • 
łalność komitetu była ograniczona. 

W okresie sprawozda\vczym zmoc
nienie ruchu i ,rozwoju przemysłowego, 
handlowego, a stąd pochodząca popra• 
wa położenia ekonomiczuego, wpłyni:ło 
na niejakie ożywienie działalności pu• 
blicznej w Łodzi. Sfery handlowe i prze
mysłowe częściej zwracaj' siQ do komi· 

· tetu z żądaniem zaJęcia su: różnemi spra
wami, te stery obchodzącemi. jednaltże 
brak poparcia materialnego ze strony 
tych sfer, które powinny grupować si~ 
około komitetu, jako przedstawiciela 
handm i przemysłu miejscowego, dawał 
się odczu\vuć 1 w ol~res1e sprawozdaw 
czym. . 

W tym czasie na giełdzie prawie 
wcale nie dokonywano tranzakcji gieł• 
dowych na papiery publiczne, ani towa
rowyc 1. 

Na skut&k iąd ni sfer h dłowych 
komitet giełdowy zajął' si~ opracowaniem 
memorjału, wyt· azującego pożądane zmia 
·ny w przepisach obowiąt:u ią·:ych o od
poczynku normalnym pracowników han
d1owych, stosownie do praw z dnia 28 
listopada 1906 r. 

W styczniu 1909 r. komitet giełdo
wy łódzki poczym4' stara111a, iż.by w na• 
radach lwmisji speqalnej przy m1niste
rjum skarbu nad udz1elemem koncesji na 
budowę kolei zachod1110-wieruszow kiej, 
uczest111czył przedstawiciel lwmltetu p. 1 . 
Nowow1eJS1<i. 

Koncesja ma być udzielona hrabiom 
PoLbcK.1m i mzyni ... rowi Sz.a.błow k1emu, 
wbrew staraniom Towar1-y.)twa kolei fa• 
bryczno·łódzk1e1. , 

Pr:zedst wicie! komitetu gietdowego 
łódzkiego, w myśł wskazó ek te oż, O· 
świadczył się w komis;i przeciwko kolei 
łódzkiej, poni aż t przct długi okres 
swej działalnoki nie zaznaczyła sif; do
datnio przy uwzgh;dnianiu potrzeb prze
mysł u i handlu miejscowe o. 

Komitet giełdowy zwrócił sr~ do 
ministequm spraw wewn~trz.nych, mini
ster1um wojny, oraz. m1ms1erium hand1u 
i przemysłu, prócz tegu robił starania 
prze11 przedstawiciela p, Nowowiejsl,iego, 
na skutek prośby .!::>towarzyszenia komi
wojażerów okręgu łóuLkiego, aby żydzi 
dopuszczani byli do prowmcji Wojska 
Dońsl,iego, w szczególności zaś w mt· 
111~ter1um handlu 1 priemy łu w isprawle 
Oa!raniczema zydów, za1muj2lcych się 
handlem 1 zamieszkałych w Rosji na za
sadzie dypłomow aemystów. 

Komitet giełdowy popierał żądania 
w sprawi ud godnien w przewozie to
w rów, 1a równi~ż i w ruchu p saźer
skim. Czynił starania celem dostarcza· 
nia wi~l\sze1 iloSci wa onów kopalniom 
wę~la do Ł dzl. 

l(omuet rotwinlll znacrn, działal
rtOŚĆ w śi>raw1e zmian ustawy celnej i 
wysłał tt1e nofjał · na narady w Peters• 
5urgu w sprawi tnie·1erna plomb. JjrLy
uajmlllej, n niektórych tOwar en. uriit 
w sprawie zwrotu cłtl od towarów wy-

Oionych z A!rEłnicf;. 

Na skutek nadesłane ,o przez Biuro 
pracy społecznei projektu prawa samo
rzl\du miejskie o złożonego Dumie pań• 
stwowe1. Komitet 2ietdowy torflanizo• 
w ł narady z udziałem oby atel1 i rad„ 
nych miut • Rozpatrywano pro1ekt pra
wa o samorz!ldzie i poczy11iono nad nim 
uw12i. 

Ma i trat m. Łodzi, mllj,c zami I' 
wyst~p1c do minfster1um o ustanowienie 
opłat na rzecz miasta od transportów 
na kolei kallsł<iej (istniejących oddawna 
na kolei łódikieJ) zwrócił się do Komi
tetu giełdowego o wypowiedzenie swe1 
opm1i. Komitet zgodził się na wprowa· 
dzenie opłat, z warunkiem przeznaczenia 
ich na ulepszenie bruków ulicznych i 

urządzenie do1azdów do staCji lwie• 
i owych. 

i ósmą ruchomego; w bocznych łinjacb 
siostry nie dziedziczą wcale przy tyj~, 
cych braciach. 

To upośledzenie kobiet oddawna 
domaga się poprawy. jeszcze w lutym 
1909 r. 33 posłów złożyło izbie wnio· 
sek o reformę pou tym względem spad~ 
ł<0brania. Minister spraw1edl1wości opra. 
cowar odnosny pro1ekt, który obecni 
rozważyła komisja ;,ądow izby. Komi· 
sja uchwaliła, ze spadio beLlesLamento
we maią być dzielone· na równe części 
pomiędzy braci i siostry (po wyłączeniu 
prawnej części pozostałego przy zyciu 
współrodzica) tak w prostych, 1ak i w 
bocznych linjach). 

Nadto omisja post no iła u unął 
ograniczenia co do mająt1<ów rodowych. 
uchwala;ąc, że ma1ątkami tymi możne. 
rozporządzać prz ;:. te ·tu'11ent, co v. 
prawae obowiązującem jest obecn.ie za„ 
kazane. Ta reforma prawa spadkowego 
w Cesarstwie na korzyć 1woiet mieć 

'będzie duże znaczenie dla ziem i ństwa 
polskiego nt.t L1tw11! I Nu I. 

Q~rbafa 
,D wodellJ woiny. 

__ -u; 

Z pewnością niktby ani przypu
szczał, że powodem obecnego 1Japr~że• 
ma c..hińsko•rosyp;k1c11 stosunków, a w 
dalszym ciągu grożąceJ z t ·go po odu . 
strasztiej wojny, Jest rzecz tttl( n1ew1nn~ 
Jak heroata. 

jak wi domo, rząd chiński przy„ 
stal na utworzenie rosyjskie~o konsu• 
I tu w Kobdo, a także 1ezwolił na pro <" 
wadzenie handlu chiń5kimi towarami 
poza Wielkim murem kupcor~ ro ·yj., 
skim. Nierozstrzygniętą pozosta1e tylka, 
kwestja monopolu c:hiń! ld 1,;h komp njl 
handlowych w Mon.gołj1. 

Kore5pondent gazety „Riecz• intet· 
wiewował w tej kwestji p wn go Wybit„ 
n o dyplomat obcego moc· r:;twa, o„ 
kładnie obwajmionego z chiń:sldemi 
siJrawami i otrzymat tił drogą meca zaj· 
111u 1 ących szcze~ółów: 

- Przed niezbyt dawnym czasem 
chińskie wtt1dze wzbrm\ity r iyiskim 
kupcom handlu herbatą w prowincji 
Ciinuzianu,w Ili i w mie cieTarbagat lu. 
Gdy ze::izłeJo roku n miejsce firm ro
syjskich pocz~ło . tam . handlować chiń· 
skle wspótdiielcze Towartystwo, poseł 
rosyjski w Pek1ttle założył protest ,O 
pogw łcenie jedn go z waru11ków tr k· 
tatu z 1881 rolm. 

Wiedzieć należy, i~ w Chinach 1 t„ 
nieje pań twowy monopol ua herbatco l 
chińscy kupcy opłaca!! mu zą pate ty 
h ndlowe, od cz.ego kliptów rosyjskich 
na zasadzi& traktatu zwalniano. Rozumie 
się, że podobny stan rzeczy wywoływał 
protti ty ch1ń kich kupców, a także tt e. 
zadowol nie władi prowin jOnalny,h, 
~dyż dochody z monopolu herbaciane· 
go idą na pol<ryc1e wydatków ad1 ii • 
strac11 prowincja. 

Nast pstwem t go było wysłanie na 
1m1 regent państwa petycji od kupców 
chińskich powyżej wymienionych ml f • 
scowości, w której wyrażona jest pro' w 

ba o niedopuszczanie do ust pstw mo„ 
rtopolowych dla rosyjsłcich łiandlari·y 
herbatą, gdyz. lud11ość mongolslca pró
winCJi chętni j ań:.zy produkt 1<upu , 
skutkiem czego musi nast4pić metylko 
up ·dek eh fi Kiego TbWartystwa wsPót, 
uz1elc.tego, ale t ~że łi ńansowa ruina 
prowincji. 

PodObn petycj wy łane tit tO .ta„ . 
ły do Pekinu od wielkich cttlńsldch firm 
herbacianych z Chau-Kau. 

W ten śposób z ry owuje sle pO· 
ważny szczegół z komplikacji ek~nom !• 
c:znej natury, mogących uwydatnić ~lf? 
ujemnie jako jede11 z supełków rozw1ą 
iywanej obecnie rosyjsko chiń:11kl i pl 
taniny. 

D. B b umy• 
Wybory preieSii Dumy koment~Wtl· 

Wi auon1 ne t>ą przez fr a k ... ," I al 11 li 'Ó V, 1ako 
- ich twyctęSlWo; •q til11 bt1f Zie la~Owo~ 
- „ leni z wyiwru Ro 1 1..1111\1, 11ll par.d~J r· 

G p i 'i ie " nik0w~y. 

Zwracamy na to uwagt; nas~ej mu- W Ct:sarstwie, Jak w1adom ) , każda P. Rod:Zianl<o ozn rn it w kulua Ji , 
~órka dzi~dz !~y po roQ,zicach przy 1.y- ~ j zdc1 11tertr va :ulle1 n!Ko y ""' 1 i 

rrłtJ/ noś 1. 

,' 
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„ 1ąceJ nrac1ach, z ~ocy p~awa, tylko popiera Stolypina tak jak c.i . ni , 
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.1aństwa1 nie wiclzi on nikogo. kto mó~ł
oy zastąpić Stołypfna. 

Opozycja uwata, it wybór Rodaian
'ii dowodzi, iż centrum zrywa z opozy
cyiną bufonadą ostatnich dni i nle ma 
zamiaru wydostać sir, 1 bagna, w któ
rcm ugrzezło. Za Rodzianką głosowali 
110c onahśc1, c~ść prawicy i centrum z 
11 alymi wy1~tkami, ~a~eci i p_ostepowcy, 
a 1akże cz~sć skraineJ prawicy głoso
Nat~ przeciw Rodziance, a przy wyzna
~~amu kandydatów podawała głosy za 
ks. Wołiwńsk1ego. 

tJ. O obrazę klerwkallzmu. 
Wczoraj, przed trybunałem krakow· 

skim pod przewodnictwem nadradcy Ja
siewicza odbyła sie rozprawa przeciw 
d•rowi Emilowi Bobrowskiemu. 

Prokuratorja państwa oskarża dr. 
Bobrowskiego o wyszydzanie i poniża
nie w powadze obrządków i urządzeń 
uznanego w państwie kościoła rzym
, !<0 l{atolickiego. Oskarża prokurator 
'.Va1da, broni clr. Marek. 

Dr. Bobrowski miał dopu§cfć się 
występku w swojej mowie na zgroma
dzeniu \udowem z porządkfem dzien
nym: .Oświata a klerykalizm•, odbytem 
w dniu 6 listopada z r. w sali teatru lu
dowego, przez nastc:pujące słowa: •W 
Krakowie, gdzie niema szkół i brak 
miejsc w szpitalu, mamy kilkanaście 
~.lasztorów, a Rada mirjska uchwaliła 
budo"ę jeszcze jednego kościoła•; .do 
Kalwarji ściąga się ludzi w czasie naj
pilniejszych robót polnych i tam sypią 
oni na tac~ ciężko zapracowany grosz, 
te duchowieńs1wo od na1cieżej pracują
cych wyciąga grosz, zapomocą odpus
tów, ambon, nakłada nowe kajdany na 
umysł robotnika". 

Dalej twierdził, źe encyklika Leona 
Xlll .Rerum novarum• zamiast ulżenia 
zaostrza tylko n~dzę robotnika. 

Trybunćlł po przesłuchaniu swiad
ków oa1 oczył rozprawę. 

t::. Kryzys gabinetowy w 
Japonii1 

„Korespondencja Dalekiego Wscho
du" donosi, że gabinet japoński Katsu
ry jest zachwiany. 

Minister oświaty Komatsubara po
dał się do dymisji z powodu krytyki 
•zko!nictwa w Parlamencie. 

Cały gabinet chętnie poszedłby za 
p~zykiadem, fecz nie mote tego uczy
nić, dopóki trwają układy z Anglją w 
sprawie nowego traktatu handlowego. 

W razie niepomyślnego przebiegu 
układów, mimsterjum :.istąpiłoby w ma
ll, w_ przeciwnym wypadku - po za
warciu traktatu w grudniu. 

••• 

M. GORKIJ. 
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Z LITWY I RUSI. 
X Wystawa litewek•. 
W Wilnie otwarto V iitewską wy

stawQ artystyczną. WiQkszość wystaWio· 
nycb obrazów stanowią krajobrazy, 
między innemi 50 drobnych krajobra· 
zów Warnasa-Rikkerta p. t •• Cykl wra~ 
żeń•. 

Wystawa obejmuje również dział 
etnograficzny. 

X Dymisja prezydetfta. 
Sąd okregowy miński w Pińsku, 

skazał b. prezydenta miasta Jancewicza, 
na usuni~cie z urzędu i członka rady 
miejskiej Kriwcowa na relegowanie ze 
służby za odstQpstwa od ustawy budow· 
lanej, wykryte podClas rewizji zarządu 
miejskiego. 

X Sprawa Pasternackiego. 
Akt oskarżenia w sprawie byłych i 

obecnych członków wileńskiego zarządu 
miejskiega, pociągniętych do odpowie
dzialności sądowej za bezczynność wł a
dzy w sprawie b. bucnaltera zarzCL du 
mieJ skiego, Pasternackiego, został już 
sporządzony i w czasie niedługim wre· 
czony bedzie oskarżonym. 

Sprawa będzie rozpatrywana na se· 
sji wyjazdowej Izby sądowej w Kownie 
lub Grodnie. 

Bronić będa: p. M. Węsławskiego 
mec. Wróblewski, b. prezydenta miasta 
p. Bertholda - adw. przys. Torchow
skoj i były~h i obecnych członków za
rządu-pom. adw. przys. Powołockij. 

X Mili sąsiedzi. 
W parafji krońskiej (pow. trocki), 

jest wieś Ozolin, której połowę miesz
kańców stanowią staroobrzędowcy. Miej· 
scowi włościanie litwini i polacy uskar
żają się na swoich sąsiadów staroobrzę
dowców z wielu względów. Między in· 
nem i, jak pisze „Kurjer Wileński", nie 
mogą litwini i polacy urządzać żadnych 
wieczorków. 

Gdy się tylko zbierają gdziekolwiek, 
sąsiedzi wnet donoszą policji, że na ze
braniach mówiono przeciwko prawosła
wiu. 

Wiadomości krajowe. 
+ Kolej z Kalisza do Ko• 

n ina. 
Przed paru tygodniami bawił w 

Kaliszu delegowany przez konsorcjum 
kapitalistów niemieckich inż. Siewert w 
sprawie budowy kolei z Kalisza do Ko
nina. Obecnie Jeden z obywateli kalis· 
kich otrzymał od owego konsorcjum 
list, w którym nadmieniono, iż konsor-

cjum, po relacji inż. Siewerta jest ~oto
we podjąć się sfinansowania tei kolei, o 
~le przystąpią do spółki kapitaliści miej
scowi z sumą ~50,000 rb. Budowa całej 
koJei kosztować ma 2 mil. rubli. 

+ Upadek gimnazium li• 
twackiego. 

Otwarte z początkiem roku bieżące
go szkolnego w Lublinie, staraniem 
.litwaka"' Klinkowsteina, z wielką pom
pą .gimnazjum żydowskie~ chyli się o
becnilł -..u upadkowi. Z trzech klas 
otwa-1 :)ć11 ,pozostało JUŻ tylko dwie - . 
one z trudnością stt: utrzymują. z liczby 
100 uczniów pozostało zaledwie obecnie 
trzydziestu. 

+spadek mi1jonow,. 
Przed kilkudziesięciu laty wyjechał 

z Garwolina ubogi chropak żydowski, 
Michel Markowski do Ameryki, skąd 
udał się także do Afryki i Australji, a 
dorobiwszy sic: znacznego majątku, o~ 
siadł w Londynie, g;dz1e umarł niedaw
no bezdzietnie. 

Rząd angielski poszukując spad1rn
bierców, zwrócił się do konsula, z któ
rego inicjatywy w Garwolinie policja 
rozlepiła plalrnty, zawiadamiające o tym 
spadlrn. Podobno są także krewni Mar
lwwskiego na Pradze i w Warszawi~. 
Kilku z nich już się zgłosiło do "'dwo
kata. Spadek wynosi około 10,0uO,OOO 
funtów szterlingów. 

+ Banda złodziejska. 
Przed niedawnym czasem do miesz· 

kania wyrobnika Władysława Gareckie
go w Częstochowie zgłosiło się troje 
pątników: Edward Nowicl<i, craz mał
żonkowie Izydorczyk z prośbą, aby im 
odstąpił czc:ść swego mieszkama. 

Gorecki sie zgodził, a teraz gorzko 
zapewne tego żałuje. 

Okazało się bowiem, że ci mnie
mani pątnicy przybyli z Łodzi do Czę
stochowy. bynajmniej nie w pobożnych 
zamiarach. 

Już od pewnego czasu zwróciło u
wagę tutejszej policji, że często powta· 
rzają sic; kradzieże z mieszlrnń, głównie 
od:e.ieży, dokonywane stale tym samym 
sposobem za pomocą dobranych kluczy 
i wytrychów. 

Wreszcie komisarzowi p. Taterowo
wi µrzy śledzeniu tych zagadkowych 
kradzieży wydało się dziwnem, że nieja
ki Tomasz Kamieński, robotnik z fu· 
bryki Motte'ów, przed każdą z notowa· 
n·ych kradzieży nie bywał na robocie. 
Badany Kamieński zeznał, ze istotnie 
pewien udział w kradzieżach tych przyj
mował, i że został wciągnit:ty do szajki, 
sldadającej si~ z owych niby pątników: 
Nowicł<iego i Izydorczyków, umyślnie w 
tym celu puybych z Łodzi do Czc;sto· 
chowy. 

Mając te wskazówki, p. Tatarow w 
nocy zrobił w mieszkaniu Gareckiego i 
jego lokatorów niespodziewaną rewizję. 
rezultatem której było wykrycie w tell\ 
mieszkaniu całego składu odzieży, pO( 
chodzącej /. kradzieży. · 

Nowickiego i Izydorczyków areszto·~ 
wano, Garecki zostanie pociągnic;ty da 
odpowiedzialności za niezameldowanie 
swych lokatorów. · 

jw ały /eljeton. 
Pedagog. 

<i-letni J ą s i o: Chce młotka. 
M a t ~ a: Nie, jasiu, młotkiem nie 

wolno sit; bawić. 
O j c ie c (profeśor): Ależ kochana 

żono, to nie jest odpowiednia metoda 
wychowania. Zamiait.„ 

J a s 1 o. Chcę młotka! 

O j c i e c. Zamiast szorstko od
ma wiać życzeniu dziecka, powinnaś go 
łagodnemi perswazjami od tego odwieźł. 
Nie należy nigdy .. 

J a s i o: Chcę młotka! 
O j c i e c: Nie należy nigdy bru„ 

taliią odmową obudzać w młodej duszy 
ducha sprzeczności. Dobrocią i,„ 

J a s i o: Chce młotka! 

O j c i e c: Dobrocią i miłością: 
można łatwo zwrócić jego myśli na innYj 
przedmiot. 

j a s i o: Chcę młotka! , 
o i c i e c: Chodź do mnie, syokai 

Widzisz ten piękny obrazek ••• 
J a s i o: Chce: młotkal 
O J c 1 e c: Zostań przy mnie. Na• 

rysuję ci konia i słonia z dużą, dużi&l 
trąbą. 

j a s i o: Choc młotka! 
Nl a t k a; Nie wydaje mi si~. abł 

twoja metoda.„ . ~ 

O j c i e c: Zadna metoda nie mott 
odrazu działać. Zresztą nie zapominan 
że ty .•. 

J a s i o: Chctę młotkał 
O j c i e c: „.że ty, spełniaj" 

wsiystkie jego kaprysy, dziecko„. 
M a t k a: Te20 już 1awiele. Prosi' 

cię, ja nigdy .•• 
J a s i o: Chefł młotka! . 
u j c i e c: Czy moje koc:hane:dziec<.. 

ko nie wie, że moie młotkiem uderzyt. 
sie po swoich małutkicb paluszkach ł 
31'amać ••• 

J a s i o: Ch~ młoikat 
O j c i e c: Widzisz, jasiu, młot• 

klem możesz zbić zwierciadło na ma\ 
lutkie kawatki i potem nie widział• · 
być jui w nim siebie. Grzeeme dzieci.J 

j a s i o: Chcę młotkał 

13 aj f\a. 

nych ze zdumienia oczach pocztli się tloczyć 

ciężko, zwartą ma'3ą, w stronę pierwszego 
wagonu. 

I dało się widzieć, że o dwa kroki od 
kół, w poprzek szyn leży kierowniczy z twa
rzą starego żołnierza, bez czapki na siwej 
glow1e: Leży piersią do góry, a wąsy jego 
sterczą groźnie ku niebiosom. Obok. - rzu
cił się na ziemię jakiś mlod.tieniaszek, zwin
ny, jak małpa, a za nim, nie śpiesz,c, kladną 

sit na to.r coraz to inni ludzie. 

A za nim poczęli sit walić - rzekłbyś. 

że pedcięto im nogi - jacyś l•dz:ie weseu. 
szumni, którzy nie byli tu jeszcze przed 
eh wiłą. Rzucali się na szyny ze śmiechem~ 
wykrzywiali dziwacznie twarze i coś krzycze-) 
li do ~tkera. A ten pertraktował z pine~ 

w cylindrze, kiwaj1'C mu . pod nosem rt~ 

kawiczką, uśmiechając się i wstrz'8aj11i~ 
piękną głową. 

••• 
(Dokończenie. 

Tłum cofa się od wagonów, i wzdłuż 
nich, jak szare paciorki, rozsypują się żol• 
nierze, zatrzymując si~ przy platformach. A na 
platformach stop~ strajkujący. 

~zlo":iek w cylindrze i otacza.;ący go 
Jacys ludzie krzyczą, rozpaczliwie wymaehu-
1ąc rękami: 

- Po raz ostatni.„ U I t i m a v o 1 t al 
iłyszyciet.„ 

. Ofice~ pokrtca W"8 .z wyrazem znudze
~ ia. Podbiega doń ÓW ezło'Wiek, WZDOIZ2'C 

wysoko cylinder i eoś krzyczy zaohrypniQ
tvm głosem. Oficer pat rży z ukosa, prostuje 
iię, rouzerza pieri - i roslegaj4 sit głośae 
~Iowa komend7. 

Wówcza. tolnterae jfjli skakać na w. 
lormy wagonów - po dwuch na kaid" -
a ~ta~t'd .i ednocae4nte pocztli 1it 11pat ki•
ro wn1czy i kondakton7. 

•1da-M •it to illll•au1• •••w.i_ 
·wir•uchł ryk, 'miech i gwizdanie - lecz na-
~1~ zgasł i lu~zie w milczeniu o twarzach 
se1a..ni tv h · • 
~ ~ ... c Ą 1• 11atarzal~~ . o . ?ł-~~9--~c~· 

Tlum chuczy głucho, odzywają siQ Jękli

we glosy, wzywające Madonnę, niektórzy 
rzucają ponure przekleństwa, kobiety jQczą 

piskliwie, i jak pilk.i gumowe skacz~ wszę

dzie olśnieni widowiskiem ulicznicy. 

Człowiek w cylindrze wola coś gło-sell' 

łkającym, leez eficer patrzy nań i wzrusza 
ramionami: powinien on dać swych żołnierzy 
na mie1sce kierowniczych, lecz walczyć ze 
strajkującymi - na to nie ma rozkazu. 

Wówozaa pan w cylindrze, w gronie 
ludzi, je.ma nad1kakaj'°ych 1 rzaca. 9ię w 
.stron'= k.arabinjerów. Ct poruazyh się, pod· 
ohedz,, nach1laj, sie kll leź~cym a ssynach, 
GhCH\C ieh podnieść. 

WszozQł& si~ walk.a, szamotanie, leoc 
raptem - szary, ok.ryty kurzem tłum widzów 
drgna), zawył, zachuczal. rzuai.t sit ku rel-
1'0m - człowiek w „panamie" zerwał ją, 

podnu „ te•i*H i pierwszy padł na 
ziemie obok tramwajarza strajkującego, 
krzycz.tle mu prosto w twarz wielkim głosem 
w.yr.a.zr otucąy. . , ~ .. 

I ~ypnęli się na tor tramwayowy lulizia.' 
ka. Kobiety rzucały swe koszf\ i jakieś za..i. 
winiątk.a, ulicznicy padali z wybuchami śmie~ 
chu, zwijając się w klębek, jak psy zmarz-. 
nięte - i tar.z&li sit vr pyle, z boku na bo~ 

sit przewalająe, lud~ie dobrze ubrani. 

·Pitciu żołnierzy patrz;rlo z platf'ormsi 
pierwszego wagonu na kupę ciał pod kolami. 
Patrzyli i wybuchał! uśmiechem, zataczajl\~ 
się i wychylają,e, nie mog(\e ze śmiechu U• 

trzymać w równowadze głowy - nie b)'lt 
już teraz podobni do nakręconych Za( 
ba wek„. 

„.Za p · gÓts!tty tffa7ł1 ~it wa~ 
z pi!k.iern i zgrzytem przez Neapol - a nlł 
platformaołl stali zwyci~zcy~ wesoło siQ u~ 
aiecha1~c. I wzdłuż wa1oaew te.t c oclaill 
zwyoitzcy, pytajl\C grzecznie: · 

- Billetiif 

Wycią.1ai~ l•d.zisk.a •~ niob k...., cz · ~ 
wone i żółte, mrugaj,, ujmiMbajt1t sit i p~ 
mrukaj~ aobreda•znie. 



Q i c i e c: Grzeczne dzie ..• 
J a s i o: Chcę młotkal 
O i c i e c wpada w gniew, wy

Jraca Jasia na kolano i wymierza mu 
)iJka silnych klapsów: Teraz h~dziesi!: 
miał' dobrą m,ukę. 

J a s i o: Hu ••• hu... chcę.. hu •• 
tnłotkal 

O i c i e c: Zono, zabierz sobie 
bębna i zanieś go do łóżlrn ••. 

J a s a o: Hu ..• chbę młotka! 
O j c:: i e c: Do djabła. 1eszcze nie 

jesteś cicho? Masz tu ten przeklę• 
ty młotek i zamknij nareszcie dziób! 

Nowiny. 

KRONIKA 
= Opieka rządu na obie• 

zysaaami. w ostatnich czasach w wte
łu mieiscowości ach w Królestwie Pol• 
skiem namnożyło się mnóstwo fakto
rów i a1entów, zajmujących sii: werbo
waniem i wynajmowaniem robotników 
:olnych do Prus. Z tego powodu na
~zelnikom powiatów polecono rozciąg
a4ć nadzór nad takimi faktorami i zo
bowiązać ich, aby na prawo werbowa-
1lia i wysyłania zagranicę robotników 
wyrobili sobie od miejscowych guber
natorów odpowiednie pozwolenia na 
1 ilśmie. Następnie polecono, aby wy· 
~11łano za granicę tylko takich robotni
,uw, l<tórzy będą posiadali od naczel-
, 1.uw powiatów ::i.wiadectwa, że ze stro-

ny władz administracyjnych niema ża· 
.atdnych przeszkód na wyjazd ich zagra-
111cę. 

=- Rajem w handlu. Rządc· 
wv projekt o najmie pracowników han
diowych, złożony niedawno Izbie paf1-
stwowej, nie odpowiada istniejącym w 
Królestwie warunkom zawodowym i o
gólnym. Zarówno te warunki, jak i 
wyższy stopień wykształcenia naszych 
~.racowników handlowych utrudniają u 
Mći::i stosowanie szematycznego kontrak
tll' na1mu~ prz&widzianego w projeltcie 
rządowym, tembardzieJ, że na to nie 
1,1ozwala coraz większa różnorodność 
,ał~zi handlu i zajęć pracowników han
.uowych. To też Tow. pracowników 
11andtowych m. Warszawy. uznając sze
matyczny kontrakt najmu za n1eprakty
.:zny i nawet wprost .1iewyKon<1lny. wy
raziło opinję, że 11aszym potrzeoom naj-

KARIN MICHAELIS. 
-n-
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lepiej odpowiadać b~dą za.sady · pro,ektu 
prawa o prawwnikach handlowych, o
pracowanego przez osobną podlwmisję 
11a pierwszym z1eżdz1e pracownil<ńv.r 
handlowych i przemysłowych l\rólE · 
twa. 

Projekt ten odznacza si<: zarówno 
praktycznością, jak i ścisłością def111icji, 
określa dokładnie granice i za.sady u
mowy, wypadki jej zerwania i opuszcze
nia pracy, warunki same1 pracy i 1ej 
przerwy, a nadto ustanawia instytucjr;: 
kuratorów handlowych. Przypuszczać 
należy, że nasi pos~ow1e skorzysta Ją z 
projektu naszych pracowników handlo
wych w celu poprawienia projektu rzą· 
dowego o najmie w handlu. 

= Szosy w Królestwie. Za
niechana od lcilku lat budowa w Króle~ 
stwie Polskiem dróg „zosowych wojsko
wych ma być niebawem znowu podjci:ta, 
ale tylko we wschodniej cz~ści Króle
stwa, t. j. w gub. lubelskiej, gdzie za· 
mierzoną jest budowa kilku szo5 w kie
runku do Kowla, oraz w gub. łomżyń
skiej dla połączonia szos tej gubernii z 
siecią dróg szosowych w gub. grodzień
skiej. Ta ostatnia gubernJa co do dłu
gości szos rządowych zaJmuie w pań
stwie pierwsze m1e1sce, posiada szosy 
dku~ości 1,268 wiorst. 

MIEJSCOWA. 

= (r) W sprawia kanaliza
cji i w·oliloc1ą !JÓt.".1, dow1aauJemy 
się, że biuro 1nz. L 11Jlty ' ,-ł w Fraldurcie 
nad Menem przygotuWllJe obec111e dwa 
referaty w 1ęzy1{u rosyjskim, przedsta• 
wiaJące szczegóły tych plauow. 

Po otrzymaniu tych referatów ma
gistrat zwoła specjalną lwmis)ę, lnóra 
zaimie się niezwłoczme ich rolpatrze
mem. nomacz.enie zajllll.! 1~1l1rn lygodni 
~t.a.m. 

= (s) Biuro pośrednictwa 
pracy. i\omi!et biurn pośrednictwa 
w wyszulciwaniu pracy, z" 1aca się do 
iabryl,antów i poszukujących sił robo
czych o zgłaszanie się do biura pośre
a.nictwa pracy przy łódzkim chrz. Tow. 
dobr. µo robotników uzdolnionych w 
różnych zawoaaełi pomiędzy 7 - l~ w 
poł. 1 1 1 p6ł do 6 w1ccz. codziennie 
prócz świ2'!, 

Zapisy dia pracodawców i poszu
lrnjących pracy bezpłatme. 

= (d) Zamknięcie fabry~i. 
Fabryka A. Ferstera, przy u·. Zagajm-

kowej nr. 1352, został.1 przez właścicie
la zamkniętą ua czas nieograniczony, 
wobec czego kilkudz : esięciu robotników 
pozostałv oez pracv. 
. = ~s) 'e s o • pracowni• 

iAÓW handlow;roh. 1V dniu 8 b. 
111.. o godzinie 9 w1tcz., w lokalu włas
nym przy ul. Długiej nr. 46. odbędzie 
się dalszy Cl'l~ ogólnego zebrania człon
ków stow. wzajemne1 pomocy pracow~ 
ników handlowych. 

Porządek dzienny obejmuje: l) 
Projekt ustawy lrnsy wza1em. ubezpie
czeń członl<ów, na wypadek śmierci; -
2) utworzenie lrnpitału amorty.e:"cyjnego 
poży~zel< wątpliwych. 

Ze wzg1ęau na ważność spraw po
żądanym 1esL Jakna1liczniepu;e przybycie 
cz.tonk ów. 

= (s) 2 Tow. kredytowego. 
W dniu 20 b. m. o godz. 4 p. p. w do
mu przy ul. Sredniej nr. 19 odb~dzie 
si( ogólne zebranie członków Towa„ 
rzystwa. 

Porządek dzienńy jest nastt~puj11cy: 
l) Sprawozdanie Dyrekcji Towarzystwa 
za rok finansowy 1910; - 2) projekt 
do etatu na rok finan~owy 1911, oru: 
podanie strai;y ogniowej ochotniczej 
udzielenie zasi.tk:u na joj utrzymanie z 
funduszó Towarzystwa; 3) wybór 2•ch 
dyrektorów w mie1sce wychodzących po 
3·letnieJ kadt!nc1i pp. E. Herb:ita i M. 
Svrzączkowsldego; 4J Wybór jednego za
stępcy dyrektora w miejsce wychodzące· 
go po 3-letniej kadencji p. Michała Coh„ 
na; ó) Wybór 3 cdonl\ÓW komitetu nadĄ 
zorcz.ego w miejsce wychodzących po 3· 
JetnteJ l<adenCJI pp. D. Lande, j. Wolan
ka i j. Kremera; 6) podame stowarzy• 
szonych; a) podpisane priez 22 stowa
rzyswnych o udzielenie zapomogi w 
1iu::;c1 ruol1 5,000 na synagogę przy ut. 
Wókzansl\ieJ poe1 nr- l.75 t.-6, ot:d'l''ł 
prywatuci lilpOte.:z11ą WłCAsnosc1ą LeJDa 
Padwy 1 Tauchela rlasclw, mem1leżącq 
uo gminy 1 wydzi erzaw1011ą j. tsom
stejnow1. uraz wmoset~ właaz fowarq
stwa o ocir.e:uce111t: tegoz poaania, - O) 
podpisam: przez 21 stowarzyszo11yd1 o 
u wzgl{f'1111t. uu; vrzy p ouz.itle zys1w w in
sty lUCjt 111amrop11neJ .Lmal!l ttacho
lun •• 

Na powy!sze zebranie przybyć mo
gą wszyscy członkowie Towarzystwa, to 
jest osoby, które otrzymały pożyczki w 
listach zastawnych, o ile tymże słuiy 
prawo swobodnego rozporządzania swym 
majątl\iem. 

Wspólnicy nieruchomości. obciąto. 
nych długiem Towarzyst waF mogą upo. 
ważnić jednego z pośród 5iebie do u„ 
czestnk:zenia 1 głosowan ia na ogólnem 
zebraniu. 

Do sali zebrań bądą wpuszczonG 
tyJko osoby, zaopatrz.one w bilety wej. 
ścia. 

= (w) Z łódzkiego powia. 
towego komi etu trzeźwości, 
Wczora1. w b:urze powiatu przy u li cy 
Z1elone1, odbyło się posiedzen.e po· 
wiatowego komitetu trzeźwości, na któ· 
rem ro ;>iłtrywano rachunki heri.>aciarnt 
zgierskiej, lwnstantynowskiej i aleksan
drowskie}. 

= (z) Z powiatowej komi~ 
aji poborowei. Wczorai, w loka~ 
lu biura powiatu przy. ul. Zielonej, pod 
przewodnictwem naczelnika powiatu, p, 
Kisilewicza, odbyło si~ posiedzenie po„ 
wiatowej komisji poborowej, na którem 
poddawano oględzinom lekarskim żoł~ 
nierzy dymisjonowanych, ubiega1ącyh sill 
o materjalne wsparcie odrządu. 

= (i) Ze Stow. akuszerek„ 
Naznaczone na wci.oraj na godz. 4 po. 
południu w lokalu przy ul. Zawadzkiel 
nr~ 10 roczne ogólne zebrame członków 
stowarzyszenia alrnszerek nie do.szło do 
skutku z powodu nie przybycia dosta./ 
tecznej ilości osób. 1 

Ze wzgl~du na nadchodzące świ~t• 
postanowiono termin pr~ysztego zebra· 
nia, prawomocnego bez wzgl~du na ilość 
obecnych, octłoiyć na dłuzszy termin ; 
zwołać Je dopiero w począ,U\ach maja' 
roku bieżące/lO. 

= (r) Konaumcja mięsa 1llf 
Lodzi. W cią!!u ubiegte}.to roku VI. 
rzefoi ł6dzkie1 bito~ 53071 sztuk bydła, 
ro~ate.{!o, 9,2191 ciell\t, 37255 baranów, 
168 kóz, 78354 sztuk nierogacizny i 312) 
koni, razem 256.457 sztuk. · 

= (!) Z Pogotowia ratun~ 
kowego. W dą\!u miesiąca marca r. b, 
wpłynęły następu1ące ofiary; l) za po1 
średnictwem łódzkiego żydowskiego Tow, 
dobroczynności, jako procent od legatu J 
b. p. Hiady Salomonowicz 30 rb. i o~ 
sukcesorów b. p. Dawida Kohna dla_ 
uczczenia pamięci zmarłego 1 OO rb.; 2~ 
za pośrednictwem „Neue Lodzei Ztg. l 
od dwudziestu l<1li<u firm i osóo 192 rb 
63 kop., 3) za pośrednictwem pastora. 
R. Gundla~lla byli dorpaccy koledr.y ś. p~ 
pastora z. Mamtiusa z Łodzi i Pabianic 
dla uczczenia pami~ci zmarłego 76 rb.t 
4) Tow. wzajemnego kredytu łódzkie~ 

I k 1e ezp1ecznyu 
Ale czyz pani ta wie co to iest samot

ność, chociażby nawet w najpiękniejszem u
stroniu, w wilii, o kształtach najbardziej ar
tystycznych? 

Różnorod istnieje s-amotnoś"ć, różno-

rodny je · stopień, napitcie, ton i barwa. Czło. 
wiek chcący w niej wytrwać, chcący przejść 

całą jej skalę, być samym, samotnym, osamot
nionym· samym jednym, człowiek taki musi 
cośkolwiek nieść w oherze swej pustelni. Musi 
nieść Jej myśl, żądną głębi i niebotycznych 
szczytów, lub duszę krwawiącą, czy wielkit, 
bezdenną tęsknotę.„ Tak czynili wszyscy ci, 
którzy w dobrowolnej od świata ucieczce wy
trwać zdołali, inni ••• historja przechowała nam 
dzieje męki klasztornej. 

chwil minionych, odrzucona uprzednio z pobu~ 
dek rozsądku czy też uczciwości milość zako„~ 
chanego w niej artysty, teraz, w oddaleniUi 
bajecznie piękna-zwyciężyła. Elza wola g<>; 
ku sobie, czeka w zachwycie. Przyjechał i ~ 
uszedł. Zrozumieli si~ bez słowa wyjaśnienia~ 
Przerażona pustką, szarpana grą nerwów,1 

wzywa m~ża, z którym mimo rozstania w przy~ 
jaznej pozostaje korespondencji, by otrzymać 
wiadomość, ŻQ opuszczony, upatrzył sobie ju~ 
dozgonną towarzyszkt. z którf:L w krótca za..
mierza połączyć się węzłem małżeńskim • ..
Głęboko dotknieta porażkami, sprzeda1e willę. 
plan której wspólnie z onym artystą ukladąła 
jak zapowiedź tajemnego, cichego a wielkiego 
szczęścia. - Czy przyniesie tej ukojenie da-. 
leka podróż po szerokim, nie nanym świecie?..~ 

.Jestem za stary. by bawić się _jeszcze, 
zbyt młody, by pragnień być pozbawiony-. 

Słowa te Fausta, nieśmiertelnego bohatera 
odwiecznej traged,i ludzkiej, w:yrzeczone w 
chwili, gdy usiłuje on rozbrat wzillć z życiem, 
kładłj w myś na czele onego dziełka, przy. 
t~tego przez krytykę z głośnym krzykiem 
uznania lub potepienia, na. czele powieści, pt. 
„ Wiek Niebezpieczny.• 

Powieść ta, pamittnik, pod formą skro
mną, mało artystyczną, mało też zawiera my
śli nowych lub oryginalnych, mimo to. iż do
tyka epoki zycia kobiety, dotychczas wymyka· 
jącej się z pod obserwacji pisarzy i artystów. 
Autorka usiluj e być szczerą, niemal do prze
Hdy, i ta ,jej szczerość, pobudzająca do za-
1tanowienia, działa chociaż, być moźa, wprost 
przeciwnym od założenia kierunku. 

Porównanie omawianego utworu z „Ko
biet~ trzydziestoletnią" Balzaca, porównanie 
bardzie) uogólniejące aniżeli trafne, nieko
niec7.nie wypada na korzy~ć „ Wieku Niebez
piecznego." Nie dorównywa on poprzedniczce 
swo1ej pod względem anahzy i artyzmu i praw
dopodobnie nie przejdzie :ak ona do literatu
ry przyszłych pokoleń. Wywoła natomiast 
zapewne na równi z nią nalladownictwo, 
t kko11v1e autorka i~ 1tworzyła typu. 

Obnata ona, calk.owłcie, jak. s dzi , duszę 
kobiety czterdziestokilkol t:n i j, cierpią.ee ; pod 
wpływem gwałtownego rozbudzenia zmysłów. 
Bohaterka, Elza Lindter, opuszcza męża, po 

dw\łd~iea~o d wwletniem, spokojnem, pozornie 
~- 5Z"' Went pMJO"łtt, i fl9h.o .iy:ć W !&• 
~$,eł··,„,' ' I 

Samotność!„. I p. E!za Lindter, kobieta 
światowa, której życie zapelnialy zabawy, ze

brania, przy1ęcia, stroje, na którą, „gdy spo
rządzała salatę, dwoje oczu rozkochanych 
spoglądało jak na cudotwórcę indyjskiego•. 
pani ta odrazu wyrzeka się wszystkiego, co 

stanowiło dotąd treść ]ej :tycia, i skazuje sama 
1iebie na istnienie na bezludnej wyspie, w to· 
warzystwie dwuch dziewcząt służebnych. 

Nęci ją,, wabi ku sobie niezwykła ta sie· 
lanka. I istotnie, gdy minęło pierwsze, gnębią,· 
ee wraźenie, wywołane smutnym przybyciem 
do pustego głuchego domu, gdzie nikt nie 
czeka, nikt nie wita, czuje ona cały czar tego 
.u siebie•, tej prawdziwej własności, której 
dotąd nie posiadała. Cieszy i zajmu1e ją wszyst
ko, nawet robaczki w piasku, bo to jei wlasne, 
tak osobiście własne, jak dotychczas były 
tylko jaj kle j noty. Czar ten jednakże pryska 
prędko pod wrażeniem jednostainej. bezmyśl
nej bezczynności. Z niemych kątów które ża. 
dnego ludzkiego glosu nie odb:J:!\ją eeha wy
chylać poczyna się nuda i szarpie nerwami 
bezlitośnie. Di;wi~, dochodeące .ze iwia~. 

po postaei~ listów .rfe zdolne roz: · ntc coraz 
~ilł~=~ajł~.s~~~· 

Pozostawiając w tej chwili na uboczu 
kwestję. czy, i o ile, kaprysy i fantazje boha
terki wynikiem są w1eku niebezpiecznego1 

zaznaczamy tylko, it skoro podpada1ą one 
pod rubrykQ eierpien nerwowo-historycznych, 
przeskok od życia światowego do wyspy bez„ 
ludnej, zbyt byl ryzykowanym i niewłaściwi~ 

obranym środkiem dla przeciwdziałania po" 
dobnym objawom chorobowym. Gdy zaś przy„ 
czyny ro...-tro_ju kryją sit gł~biej w psychic~ 

ludzkiej, nie należałoby raczej szukać ratunku. 
w sztuce, literaturze, ncluce? Wyciągnąć r~k~ 

po pracę, ięgnąc do głębin zagadmeń spo• 
lecinycb? Zajrzeć w otchłanie życiaf 

Pytar .y, nie µewm, czy owe wysiłki roz„ 
pa.:zliwe przyniosłyby bohaterce równowag' 
i spokóJ, czy nie zapeagnełaby ona wreszcie 

uciec i od nich na wymarzo11ąaw~ wyspt bez• 
ludną. I poszłRby ..• Wówczas, d1lekie od świa~ 

. ta ustrome przyjęłoby wygnankę szeptem ta~ 

jemniczych głosów, których słuchałaby z bo_.• 
lesna tęsknotą, bez przegryza i ące1 serce, nu.; 
dy„ Ciaza. ~amotnt k adlaoy et ie k.oit\1vv,,,;d!IM> 

z:. n ę k a::n , ą, .:-d .n. s z~ ludzką. 
I ' _! ' I}· ·' t>..ąl 

, > ~, J ~w~w 
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::;r"eniysrowcćw przy ostatecznem zam- = (r) D a razy daje, kto 
klllę::-iu rachunków minionego roku fi- za"."az daje.Mifosierdziu naszych czy

n1111sowego 200 rb.; 5) V łódzkie Tow. telmków gorąco polecamy nieszcześliwą 

pot.-oszczedno ciowe z zysku ul>iegłego ofiare losu Teodozje Skałecką, matke 
roku finanisowego 16 rb.; 6) sukcesom· trojga nieletnich dzieci (po a, 6, 2 i pół 

wie b. p. Bernarda Olilcksmana dla ucz- lat), obecnie znajdującą się w błogosła• 
czenia pami~ci zmarłego 1GO .rb.; 1) M. wionym stanie, Skałecka zagrożona jest 

Hirscheldowie zamiast kwiatów w rocz- eksmisją z mieszkania, mąż Jej 62 letni 

nicę ślubu małżonkom Art. Abramsonom :tracił zdolność do pracy, brak jej tedy 
i Wład. S11bersteinom 2 rb.; 8) Elektrow- srodl<ów na wyżywienie dzieci. 

nia dowolnej kary u pijań~two od kilku Adres: Nowo-Łagiewnicka nr. a, 
pracowników 2 rb. 50 kop. i 9) za u- dom Dembińskiej. 
dzielenie pomocy: fabryka braci Teilel- Redakcja nasza chetnie pośredniczy 

baum 10 rb„ Dr. H. 6 rb., Dan 5 rb. i w przy1mowaniu ofar d1a nieszczęśliwej 

B. Cz. 50 kop. Razem 738 rb. 6J k. rodziny. 

Ostatnio p. R. Lipschitz, w dowód . . (d) Noj:owiectwo. OnegM 

..vdzieczności za szybki& pomoc, zasilił daJ wieczorem, na przechodzącego ulicą 

Pogotowie kwotą 26 rb. Dąbrowską Jana Ridnerka, zamieszkałe

Za powyższe ofiary i łaskawe po- go przy ulicy Rzgowskiej nr. 16, obok 

'rednictwo najserdeczniej dziękuje z~. fabryki Rankiego napadło kilku drabów 

rząd. . i zadało mu kilkanaście ran nożem. -

= (s) Kursy handlowe w jednego z napastmków Michała Piasec

ł.odzi. Ministefjum przemysłu i han- 1<1ego a1esztowano r osadzono pod klu· 

dlu zatwierhz.iło ustawę kursów kores• czem, sprawt; L.aś skierowano na dro,i!ę 

µondenC)i handlowej w j~zykach cudzo- ~c:sdową. 

ziemskicn, zakładanych przez międzyna• . = (d) Kra i że. ', ..:wraj z 

rodowe Tow. Berlitza. k1esz m ł{uchl1 We1swohl, za1111eszlcałe1 

:::: (r) Wieczór mistwozny. przy ulicy W1dzewsl<1eJ nr. 82, :>kradz.10-

fowarzystwo mur:yczne im. Chopina u- no portmon tkę, w której z11tt dowało 

rz21dza w nadchodzącą niedzielę, dnia 9 si~ 6 rubli gotów ll· Sprawczy111e lmt· 

b. m., o godzinie 8 wieczorem, we dzieży Chaię D.liałoW:il przytri:ymallo 

włosnym lokalu przy ul. Widzewskiej na goriłcym uczynku. Złodz1e,t<ę osa

nr. 78 - wieczór mistyczny. dzono µod l\lu,t.em, a sprawę slm:ro-

Współudział przy1mą: pani Janina wanu do sądu. 
Slaska (śpiew), p. Henryk Rosenband - Z m1esz.l\ania Zacharjasza Roten· 
(skrzypce), p. Gustaw Baumfeld (dekla- berga, przy ulicy Po1udniuweJ nr. 18, 

macja), i orkiestra smyczkowa Towa- 111ewuu1om1 złoelzieJe SKradh c1.tery po· 

rzyst~a. Pomi dzy innemi wykonane du.;zk1 wartos.:1 30 rubli. Na sład zło

bedą: „Cud Wielkopiątkowy", tragment c~ym:ow pom mu energ1cwy.:h postuKi

z dram. muzycznego „ParsivaJ• R. Wag· wun me: 11alru11u110. 

nera, „Req111em• Poppera, .Na anioł 
Pański b11ą dzwony• Tetmajera, z mu
zyk4 Karlow1cza - i zaws~e pr.zepieirny 
marsz tałobny Chopina - ze słowi:tmi 
Kornela UJeJSidego. 

W czasie wykonywania tych dzieł 
'-: sali panąwać bt:dzle nastrojowa ciem. 
ma. 

= (r) Pożar. Dziś, rano na No
wym Rynku nr. 3 około godziny 9 w 
prywatnem mieszkamu p. Szwanka zapa
liła sie benzyna, powodując poparzenie 
r(łk u żony p. S. jednocześnie zapali
ły s1~ i sprzęty domowe w miesz• 
kani u. 

Zawezwany I i II oddział straży o
gniowej ochotnicze] ugasił wkrótce po· 
zar. Cena wejścia zwyczajna: dla człon

ków 35 kop., dla gości 60 kop., dla u
czącej sic: młodzieży 20 kop. Bilety przy = (p) Zemdlał nagle, żona 
wejściu. tkacza Bejla Cer, lat Sa. Krucza 21. 

= (r) Teatr kukiełek. Za· = tP) W c lu samobój-

• (r) apad bandycki na 
szosie. Straż ziemstrn zatrzymała o
negclaJ 11a szosie Rzgowskiej w ~ ź llcę 

który wydal si~ bardzo pode1rzailv. Cdo: 
wiek ten przedstawił paszport '1w imię 
Mil\sa i o3wiadczył, że wiezie stomę na 
s;>rzedaż do miasta. 

Policja, niedowierzając temu oświad
czeniu, przeszukała wóz, przyczem oka
zało się, że pod słomą ukryta była przę
dza. Wobec tego wuźnica zel.iat, że w 
nocy dokonano 11apauu na 1ad<tcych szo
szą woź.nców to!~1a.::>zow.stdc11, tnorq, 
oeldawsq t>Od grczJą n!wo1we ow wie
zioną prz~dze, 1HHvró.:ili du fom<1~wwa. 

Następnie aresztowany wska wł straż
nikom mie1sce, gdzie zatrzymano woź· 
niców i ukryto zaoraną prz~,iz„, którą 

M.ks miał przewieźć stop11i l .... u Jo Ło
dzi. Kto byli barn1yc1 i ilu brału udt;1at 
w na;Jadzie, aresztowany pow1ed.deć n:e 
umiał. 

W drodte do kaucelarj1 ~m i 1111e , 
strażnicy potl'ali Jakiego.> cz1ow1!!Kd l.iet: 
irape usza na głow.e, kwr-- ,o 1uwn1ez 
aresztowano. Oświadczy 1 011, ze 1t;!:H o
fiarą na1rndu bundytow, Którt.y t.abral1 
mu p1eniąJle, kupelusz 1 µa5 ·!.:µun. .le -
znam om tym policja lli 1 ~1 1'..) 1 .i, tc111• 
bardz1e1 1 że 111ez11aJu111y 111<.: u 1ll ttr W':S \a· 
zać mteJst:a 11ai-1auu. 

Oou "resztowauycll osauzunJ pod 
kluczem, a udt:lJraną lJft.C:JZtf uclwJ..:t:1uuo 
do łrnn1.eli:lrJ1 pow1cHOwe,, uwlaJcullld1 ą ·.; 

o tern 1eauu,zes111e µv11c1ę lOHlcbZOW.31\<t · 

Sleutlwu w tej StJfdW•e 11ruwau,1 sc::ól1a 
s1edct.y 3 cyrnutu puw. WOt.1\,1.:~o. 

jal< się ol'azało po orze1)ro.vad !en i u 
doraźnego śledztwa, are :.dawany, poda
jący się za Miksa, ie~t w rzeclywL;tości 
Kazimierze.n Si wlt!l:t.em, zbiegłym /.. rn e
sca zesłall1a. Zeznał on, 1z znaleziony 
przy 111m paszport fałszywy kupił od 
niezna1ome~u mu źyJu ' ' A1Jdrzejow1e 
za 2 rb. 

W związku z rabunkiem powyźszym 
aresztowano także me1ak1ego Józefo Prąt
nickiegu, stułego m.eszkanca gm. Piąte~, 
pow. ł~czyctuego. 

TEATR, MUZYKA I SZTUKA. 

Repertuar teatru poi kiego 
. Zelwerowi za. 

proszony do Łodzi przez ruchliwy ko· czym, napiła sie ekspeleru żona Hut· 

mitel .K r o p ł i m 1 e k a'\ cie· cza, W1Kloqa Kenertowa. Stan c1~żki. 

szy się "arszawski teatr kukiełek stale = (p) ozycama przez nieo
wzr stającem powodzeniem, dzili:ki u- strotno.:ić zranił su; 1>u1.:ha1ter Etiasz Olen-

m1ejętnemu postawieniu tej imprezy na stern, lat 19 i dostał krwO\ot~u lewei Z kancelarji teatru komunikują nam 

stopie możliwej doskonałości przez oso- nogi. Piotrkowska 34. ~o nast~puje: 

oy kompetentne. l'tóre podzieliły su: = (p) rośhzgnąwszy aię ua Dz1s, na dochód niezamożnych 

µiacą nad doprowe1dzeoiem teatru do Piotrkowskie} 4~ up~uła i gwwe 01rnie• uczmow 4·klasowe1 SLkuły flloio~1cz11ej 

takiego sianu, aby nim zainteresować czył a, i.ona llandlu1ącego, lda Zelmano- 1. ł<adwań~1oe.go w Łodzi .Jadtta'\ ko-

za równo dziatwt:, Jak dorosłych. w1cz, lat 33. medJa Mankowsk1e.i:;o. Wu.1uw1s1w to ze 

. W pracy tej przyjmują udział: pp. U1egła też nadwyrężeniu nogi, wzgt~du ni:l to, iż wielu uczniom groii 

01ensU - tworca le'4tru kukiełek; Gru- Oaw1ezio110 ją ao m1eszlrn111a na WSKUtl!K meoptacenia wp1sow wyda11~01e 

uerski - mo'1elillor i rysownik i prof. Ł1&kową. ze szkoły, zuaneJ z szeroirn:J ouarnosci 

.dogucki ~śpiew). = (p) Os rem narzqdziem gvrąco µok"„uny publlcznosc1. 

N uderzona conu1 lrnpca, t<ucllł.J L.1cller, w 
.. a scenie teatru kukiełek wystawia lat 221 odmosła ol<aiei:zenie policzka, sobot~ o godz. 3 i pół po poł. 
su~ naw.et .wesele" Wyspiańskiego. kt"·- .Ryszard lłl". wiecz. o B minut 1 S „Ru-

u godz •• 3 mrn. 45 w nocy. Zawadt.Ka nr. b'k • d 
re zrobiło dute wrazenie na wszyst- 30• 1 on po raz rugi. 

kich. W niedzielę o 3 po poł. wyborna 

. Obecnie, teatr kukiełek wprowadza = (p) Na ostry przedmiot komedja Al. hr. Fredro p. t. „Gwałtu 

dział !ktual?Y•. łódzki, a więcz 1) .R e- upadł uczeń szkoły 1udowe1, ll·letni co si~ dzieje". wiec.z. o 8 mm ut 15 

~ u e _Muzk1e z przeglądem bieżących Mojsze Leszczyński; okaleczył twarz i .Rubikon". 

i artyst?m, za ich usilne starania i pra· 
cę graniczącą niemal z . poświęceniem 
nad rozwojem i ustaleniem teatru po~ 
nuiarnego, tak bardzo potrzebnego '.ł 
,Łodzi, przy niezbyt pomyślnych warun· 
kach. 

Koncert skrzypcowy. 

Ogromne zainteresowanie, jakie o 
buJzifa Zdµowiedź drug1e~o koncerw 
Leny .Kan~orowi.;ló.vny, ś.vi.:1dczy WY· 
mo~1He, ze mł.iJa arty~tka spo1kata 
wsroJ melomanów łódi1<1cn należytą 

ocen~ swe~u u.ez~yi<fe:!o taH:11tu. 
Ło:.tziao1e wyu1l!ra;ć:ł s ę iutru tłum

n1l! . 1~a l~ w1elKq uct:1ę c:u1y.:ilyczuą w 
S~ll l u . ... en0W c1 , !,!UZ c. SML.Y!)IU l.eoy 
ł\a · U10W1ClvW11y L.t.dfvWdC oed<i µies• 
111Ju1. w1d~u.::1 Kom,Ju.t:;y,oruw, u,aw11.a~ 

J l'-) ili1 uuguli;; SN . .;łty ICll UCL.UĆ I ffif Sll 

l.. .1t:t1<l..:z~1my rdz Jt:,,,.i.:ctt:• t.e 1\on..:~n ten 
u ... ut: J t: · ~ ;:, t; 1ttll0. tl 1~1y - prq Kas11 
sali 1\.Vll- ·1 l j ,~· e 1 • 

n •. omus0 w Lodzi. 

„fv\.rn1us„ wur..;lawski zapowiedział 

11a 111edzie l ~. 9 b. m., SWÓJ wieczór w sati 
1 onc..!r!Jwe, 1 rzy ul. Dzielne1 nr. 18 i jak 
było do prz w dt:e111a, publiczność nasZ1 
zainteresowała s ę bardw tym wesołym 
wieczorem, w l<.tór1 m przypnują udz;iał~ 

pro.:t: it:l.1 innych <.irty,:,tó.v, tal< zwani 
.OJcow1e z;i1ozyciele 9 N\.Jmusa• pp. Al· 
freJ L'iuebkt, Zy5mll 1t Tro1anowski, 
TadeuS! u .. rn) '<Sl\I I Jan Pt.1wł0#3ki. 

W1ękswść biletów ne. to ciekawe 
przedstawienie cukiernia Roszkowskiego 
i uż rol , >rzcdał eł. 

Zw1ązeK st~warz~~zeń ~~oż~WCZJC~. 
Od~yła sie w Warszawie narada 

okrę!;!owych pełnomocników Stowarzy
szeń spożywczych w sprawie nakreślenia 
planu prac Związku. Na naradzie tej 
określono termin pi1.1rwszego zebranir 
organizacyjnego związku na d. 10 czerw· 
ca r. b., główną za3 treść obrad stano
wiła doniosła sprawa otwarcia hurtowni 
centralnej i dokładnej statyst}' k1 tyc:ll to
w rów w jakie ma być ów skład cen„ 
tralny zaprow1do..vany. D.vuletnia dzia• 
łalność B iura 111formacyinego oka1ała 

się bardzJ 0woc11ą1 pozostaje Jednak 
JeSL.cz„ du zba.:1 ania koło 60 drtyirnłów. 
W tym celu ro.:esłano kwe~t}OnarJusz, 

na wymku którego oparl<ł będzie de• 
cyzJa, Jakie towary na początek mają 

stanowić podstawę OiJerdCJI zw.C&zr..u. Na 
naradach u.:nw~10110. że JUŻ nu Jesieni 
r• IJ. hurtowrna oeuzie otwi:trtą • 

Dotychczas przystąpiło do związkll 
140 ~towarzyszeń spożywczych. 

TELEG Y. 
'!praw 1 ~ypadk~w; 2) .K a r y- usta. Ogrodowa nr. 5. B e n e f i s K. J u n o s z y. 

k '· t u r y łóazk1e, t. 1·• kukły odtw"- = (p) Na bru~, z drugiego pię· We wtorek uirzymy głośną nowość ldó· d 
... t dł A k d k · 35 b d k 4 · o Preze umy na au 1·enoji, 

rz~\ą w sposób satyryczny postacie ra wypa y na 1e :ian row.:; 1ej nr. , rą E: lte sztu a w ai<tacn ernenga i 

?~ób, które tu w Łodzi zdobyły sobie siedmioletnia Lodz1a Pot<i:bslta i jej ł'nsurbeia p. t. „ Złodziej amator" Petersburg. Nowoobrany prezei; 

w1~ks~ popularność; 3) K u p 1 e- czteroletni braciszek i\\arjan, woła1ąc („l{afls" ). SensacyJni:i te sztukę wybrał Dumy t<oc1t:ien1<0, był przyjęty na Naj-

t 11 1 .ł~ " b t li b d p· d b t· ·d wyższej audjencJi w wielkim pałacll 
Y ,Ol.U.kie, z tendencią rownież hu- ra a z u cy na o 1a • iem.sza o n10· ua ::iwe ene 1:;owe w1 ow1s1w sympa- A d' ł 

mory~tycznie-satyryczn~. sła złamante lewe1 rE:ki 1 ranę głowy. Ly,zny artysta nasze1 sceny p. Kalim1erz: Car skosielskim u JCfiCJa trwa a 40 mi 

„ d · ł Ob · · t 1 t j „ ó · 1· nut i miała clrnr111\ter wysoce miłościwy< 

. 
:bąuzimy, ~e tak urozmaicony pro- rugi ranę g owy. OJe aos a 1 ws rzą~ unosza, "'t ry uKaze się w ro 1 tytu-

gram z h k śnienia mózgu. Stan groźny. Dz1e;;1 me łOWeJ. Interpelacja. 

; · · ac ęci Ja najszersze warstwy tu· można pozostawiać bez do.z..>ru. Należy --- P t b P d d b i fnte 
.e1sze1 publicznośc1 do popierania go w e ers urg. raw opo o n e • . r„ 

::H.)_.osól> energiczny, Jak na to zasługuje przyjąć to za główną zas„l~ początKO· pelaCJa 45" przy 1 ęta zostanie na dzisiej• 

"'c'L~ ~a t t weuo ich wvchuwania. Ileż to nieszczes- iłep rtuar teatru Popular• szem posiedzemu Rady państwa nie.znacz· 
~1 i.;~-. „ „ m ceł ea ru, oddaJcicego swój b " 

.... ~ ~hód na tak mezoędną w Łudzi insty· nego kalectwa 1 zyciowt:J ni .... nocy tuła ne!fO. ną większością głosów. Za przy1ęciem 

'J"' Jak IL- 1 1 ,, sit: po sw1ec1e wsKuteK wy1.aJKow, po- lnterpelac1i b"'dzie oło'iOWało centrum I 

.u~ . ... •"10P a mer.a". r Z kanceiąrJi teatru komunikuj·ą nam „ "" 
, wstałych z braku opieki naJ bezbronnq solidaryzująca sie z 111em grupa handlo· 

' == . (s) Nieprzestrzeganie dziatwą. co na~l~puie; wo-przemysłowa. W imieniu centru n> 

jl.rzep1a11. Wydany ~ostał przepis, Dziś, w piątek, danym bt:dzie po bedą przemawiali: 1~s. Trubeckoj i Ta-

,,~ mocy któreio dorożki winny zwal· ZAMIEJSCOWA. cenach ~niżonycłl do pOłowy Jramat 111- gaiit.:ew. Polacy zachowa1ą się neutral· 

mać ~Jegu w tych miejscach gdzie -= (z) Jarmark. Wczoraj w storyczny w 5 a1<.ta~h .Ooroud C1:~sw- 11 1e, 1 tylko w wyjąt1<owym razie wystą-

PrzystaJll tramwaje.. ' 5 k ł 1.howy „. pl w ich imieniu Szebeko. Również za 

. Przepis ten 1·ednakże przez bardzo try owie odby sie walny jarmark na . K b 
· t · ó · t J t b t dl ł d · · 111terpe1aqą 1est część prawicy z o y„ 

wielu rvcerzów bata ni·e bywa przestrze- mwen arz zywy, r ;:.ne owary oraz na- u ro w so o ~ a m o ziezy po 
' d · l · · g d R h I · · · h t k 4 kt I linsk1m na czele. W imieniu tej grupy 

gany, wobec czego na ruchla·ws.zych uli·- rzę z1a ro mcze 1 ospo arcze. uc na cenac 1 nainizszyc sz u a w <i ac 1 . 
· k ł 61 · · z p · I( · " · ś będzie mów ił Naryszldn. W im1e111u Jew 

cach przedostanie ..,1·„ do tramwai·u na- Jarmar u panowa ogromny szczeg nre1 . arw1ego • 11a1pa , wieczorem za w 

1 ... •.., 11a t rgo 1·sk 1 'ski· · li. b t · · d · 1 k · · ł ś ,, 1cy wystąpi N1a!{:sym Kowalewsl{ij. 

ety c1o r.zec:~ b~r~ ryzykownych. a w u <on em, co się iUma· so o ę 1 w me zie ę u aze s1e g o • 

~a!etałoby koniec..zme pr""pomnieć ist- czy rozpoczqciem robót polnych. Na na sztuka w 5-ciu aktach fr7d. Hebla Przedw interpelacji b~dą. głosowalh 

111 Jl&CY . l . -J tttrJlowisku świńskiem również panował .Judyta•, z zupełnie nową wys~awą, ''rn i'a Neudhardta, około 30 członków 

na cel~ ~~~~:l!e~:~y P~r~~~'e.mający ruch wielki. Tranzakcje odbywały sic: ldórą dyrek~ja przygotowała z dużym ,c1wicy na czele ze Stiszynskim I para 

bardzo liczne. nakładem, aby to dzieło niepospolite członków bezparty111ych. 

(n) S111ier6 z upadku. Dziś = (r) Przyatanek kolejowy. znalado godną siebie opraw~. Podobno Stołypm ma wystąpić i 

Q godz. IO ranu. na rogu Spacerowej i itlieszkańcy \.~1 tleeloń, letniska µod Przy sposobności dyrekcja teatru od )Owiedz1ą. 

3enedykła (ł... pałac Kunitzera), apadł Andrze1owem, zwróc1h sie do zarz~du zawiadamia wszystkich tycłl którzy µo· · t'e er:S1.11.srg. Interpelac'ję przyjęto 

:~7dc1u prac,r z rusztowania pierwszego I .olei h1bryczno lOazkieJ z prośbą o u· pierail teatr popularny, że s.1:tu1<a ta Uu· znaczną w1~1bt05cią gło:;ów. 

· .ętra robotmk Gotlieb KU6Ch lat 44 rządzenie tam pu.ystanku. dyta) j t pricdost HłJ'l nowością przl!d Stołypm ·1e 11;e ukazał. 

przyaem odniósłazy wstrząśniooie "mć~ Zau;iid ZłLOdz1l sic: na urzeczywlst- ukończeniem sezonu zimowego; to też W imieniu iJO!aków mów:ł Szebeko. 

zgu,, ZJDarł a miejscu. nicnie tcgQ; prOje z warunkiem ie Jtle w4tpią, ie publi~ność ł ka po- ory oe • 

: · . i · ocił żone i.Awoje - .koszta bado ~ zub ań sta9in~'1L śp ie iy tłumnie ne to przedstawienie, Petersburg. W_ybory członkó 
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to maja, z 1.111b. jenisejskiej - na 4 
czerwca. 
łłozlam w&Priid paźJzierni-

1iOW ~6w. 
1-'etersuurg. Cdu11kowie Dumy 

Chomw1ww, Vvll Anreµ, Lerche. Szy
dłowski i ks. Gollcyn zaw1adom1li o 
wystąpieniu ze skJadu członków biura 
irakcyim:go. 

Rewizja senatorska. 
Petersourg. Z rolporzquLe111a sena

tora Nc:uuh„ruLa waw"onu sprawc: prze
ciw ::.elHelC:trLOWI zarząJu rniasta, N1elu
bowuw1, oskarżonemu z 373 art. prze· 
p1sów o karach. 

&;horoaa ministra. 
Pete1 suurg. 1vu111::iter =>v1 aw zagra-

11iczny1.11 ::iy.;1.wł noc spolWJule. Puls 
prawidłowy. uz1ałalność serca zadawa-
1a;ąca. Proces zapalny w płucach bez 
zn1Hrny. ·1 t!llq.H!ratura a9,3. 

Krwawy napad. 
Kijów. Na pociąg, 1ttóry wyszedł 

i: Berdyczowa, napadła banda uzbrojo
nych, która usiłowała ograbić towarowe 
wagony. Brygada konduktorów dała O• 
gnia do bandytów, jeden z nich został 
ranny i aresztowany. 

Ograniczenie. 
Moskwa. Naczelnik miasta wydał 

rozporządzerne, aby właściciele lecznic 
prywatnych nie przyjmowali na kurację 
żydów, nie mających prawa zamieszki• 
wania w Moskwie i odnośnego zez~ole
oia na pobyt w stolicy w celach l'ura• 
cyJnych. 

fła lodowcu. 
Rewel. .Jerrrnu~„ odpłynął na 

tnorze w celu poszuldwama u111es1onych 
na krze rybaków. 

Aresztowanie bandyt6w. 
Wołogda. Aresztowano trzech ban

dytów, którzy przybyli na stację Rozso
lowo powiatu halickiego. Znaleziono 
przy nich trzy serje po 50 rubli i rentę 
państwową. Na walorach znaleziono 
ślady krwi. 

Dżuma. 
Charbin. Wysłano ekspedycję pod 

kierowmctwem studenta medyka w celu 
zbadania rozpowszechnienia si~ dżumy 
wdłuż dolnego brzegu Sunguri. 

W dalszym ciągu trwa sprzątanie 
trupów w 01wlicach Charbina i o.sao1 

położonych wzdłuż li1111 kotei. 

hUR Jł::J< ŁODZKl 7- kwietnia 1910 r. NS 80 

rera Canalejas energie zn ie protestował 
przeciw napaściom na republikanów i 
oświadczył, iż niedopuszczalnem jest 
żeby parlament był sędzią w procesie 
Ferrera 

Zato111ięcie stąUtu. 
Lipawa. 0Lrzymano tu Wlddomość 

o zatuu1ęc1u w pobliżu Za:1du parostat
ku duńsł<iego "Helena", 1<tóry płynął do 
Lipawy z l,OOO-to11owym ładunkiem. 

W adaroku. 
Tanger. we,Hug OOh.~Sienia z Fet:u 

"I. d. 31 marc..J µołoleme tam uie uleg1o 
zmiame. Berberowie oblegają uuasto. 

Deklaracia gabinetu. 
Rzym. Prezes ministrów Giolitti, 

przeostawiając w izbie deputowanych 
program nowego gabinetu, ośwladczyt, 
że reforma wyborcza powinna być prze· 
prowadzona zgodnie ze smpniem dzisieJ~ 
szej cywilizacji i politycznej działalno
ści państwa. 

W polityce zewn~trznej gabinet sto
sować bediie tradycyjny kierunek, z za
chowaniem zawartych przymierzy oraz 
przyjaźni dla wszyslldch mocarst~. . 

Polityka wojenna odpow1aaac b~dz1e 
polityce zewn~trzneJ. Ar~nja. _1 f~ota to 
nejlepsza obrona niezaleznoscl 1 gwa• 
ranc1a pokoju. 

Oświadczenie prezesa ministrów co 
do reformy wyborczej i zam onopolizo
wania sprawy ubezpieczeniowej przyjęto 
bardzo życz11w1e. 

Sprawy Japonii. 
Tokjo. Ogłoszono tekst ratyfikowa

nego traktatu handlowego ze Stanami 
Ziednoczonemi. Poseł amerykański zo
st"ał zaproszony przez Milrnda na obiad 
familijny. 

Mikado wręczył posłowi serdeczną 
depesz~ do prezydenta Tafta. 

Tokjo. Prasa i działacze społeczni 
krytylrnją traktat handlowy z Ameryką. 
znaidując, że jest on korzystny tylko 
dla Ameryki. 

Tokio. Przy otwarciu odnowionego 
starożytnego mostu .Michanbazi• był 
taki natłok publiczności że przerwano 
kordon policji, ściśnięto biorących u
dział w pochodzie. 70 osób okaleczo• 
nycłl; 

temperaturę w chwili zjawiska na - 18 
C., pri;y powietrzni najzupetniej cichej, 
bardzo nieznacznie tylko zamglonej. 

Te :>łońca, otoczone tęczą, obalają 
dawną teor1~. jaka się nawet w pod· 
ręcznikach szlmlnych błąkata swego 
czasu, że .aby widzieć tęczę, trzeba sit:: 
znajdować między nią a słońcem" (Rad
wans!d-flzyka). 

Obol( słupów tQczowych z obu 
stron słońca, widzieć też si~ daj'l nie
kiedy całe łuki t~czowe. opasuj'lce słoń
ce, n1ek1eay łuld te jasnieją na iin1i 
słońca (równoh:gleJ do horyzontu) sil· 
n1e1szym sw1auem - przez co, obok 
tarczy s1onca, widzimy 1al\by dwa przy· 
słonca. o barwach t~czowych. 

Rzadziej już, ale nie budzącemi ta!11. 
zdziwienia, są zjawiska jeszcze bard~1e1 
urozmaicone. Mieszkając w zimie 18ó5l6 
r. pod Krasnojarskiem (w gu~. Jenisej
skiej), wi dzieliśmy (10 grudma 1865 r. 
o godz. 10 - 11 przed południem) 
słońce otoczone dwiema tęczami, w 
ten sp~sób, że około 230j360 obu tych 
kót tęczowych, znajdowało Sif: nad ho
ryzontem. 

Smuga świetlna przechodziła przez 
słońce, pasem. równ?le~łym do hC?r~
zontu - a na przec1ęc1u tęczy mme1-
szej (środkowej) z tym ś~ietJnym pa
sem, jaśniały dwa . pomniejsze słonca, 
zabarwione 1wloram1 tęczy, - poczyna
jąc od 1asno-czerwonego, zwróconego w 
stronę rzeczywistego słońca, ku fjoleto
wemu po stronie zewnę trzneJ luku. -
przyczem każde przysłońce tęczowo
sł oneczne otoczone było jasnym krt;:
giem. wpadającym nieco w bar~ę ż~
tawą (zapisan7 to wedłui,! . ~ot~tk1. krom
l(arskiej, zrobionej w chw1h z1aw1ska). 

Rozmaitości. 

chodzącym sezonie. Podobno paraso 
tego rodzaju nie jest jednakże wynalai 
kiem całkiem nowym i miał być j~ 
używanym przez pewnego ksic:cia rG 
syjskiego, P11tiatyna, przed 60 laty. 

Ow książi:, w młodości swej mi~ 
być świadkiem pokąsania przei psa 
wściekłego swego guwernera. który 
umarł nastąpnre w strasznych m~czar. 
niach na wodowstrt:l Od czasu tego 
smutnego wypad1rn, ksląże obawiał si• 
zawsze do końca swego życia spotkanl1 
z psem wściekłym i aby módz rozglą1 
dać si~ na wszystkie strony, nawet. gdJ 
szedł pod parasolem, kazał sobie spa. 
rządzić .parasol z okienkami•. A zate111i 
na świecie - wszystko już było! - i 
utrzymywał Ben Akiba. 

Ofiar9. 

Zarząd żyd. Tow. oµieki nad słero1 
tarni składa niniejszem serdeczne podz.i~ 
kowanie p. Dawidowej Kohn za ofiaro 
wane przez nią rb. 100 na Dom slerotj 
oraz rl>. 100 na nauki;: sierot. 

Za samowolną przeróbkę rur gazo, 
wych w sklepie Abramowicza przy ulic] 
Zawadzkiej nr: 31 złożono w nasn 
redakcji jako karę, na .Lioas Hachollm 
rb. 5. 

„.„„„„„„„4 
NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 

usuwa 
piegi pryszcze, opalenizn.J 
wągr'y czerwoność twaPZJ 

i' wszelkie plamy 

?a~ła ao ł~ar~~ 
-o-

- Parasole z okienkami. wynalazku aptekarza 

Parasole z okienkami. są rzekomo ~stat- Jana Ni wińskiego. 
nim wynalazkiem pra~tyc:znych.~nghków, Dla uniknl•cia naślada1nłct11, katda, ~···~ 
wychodzących z tej zasady• tz parasol ' I b kt I Z81J 
winien ochraniać nas na ulicy o~ desz: zaopatrzona jast w P om '' na or I ~ 
CZU lecz nie czynić Z nas .zasleplOnych dUjl Bit łfg 264 j nazWflkO WJOllUCJ 
ofi~r plagi współczesnej w mia~tacb. - lan NiwińskL 

Mukden. Na konferencji przeciw- tęcza Dokoła słońca. automobilów, których nat~ralme z pod 
parasola widzieć z daleka mepodobna. Sprzedaż w aptekach, składach apt~ 

dżumneJ wysłuchano szeregu referatów, 
w tej l1czb1e Zabłotnego, który stwier
dził, iż w Mongol!i 1 Mandżuqi istnieją 
epidemiczne ogniska zarazy dżumy. 

Rozszerzeme zarazy zależuem iest 
od obcowania .;hory'h ze zdrowymi i 
warunków ant1sanuarnych. 

Dz.uma płucua po1aw1a się w Man
uzur11 Zlll1~. inne ep1c1en11czne c.horn
by widny być zbaaane bakteq0Jo
g1czme. 

Za szpiegostwo 
Upsk. Mechanik Koch, oskarżony o 

tttpiegostwo w interesach Francji ska• 
any zosti!ł na 33 miesiące więzienia 

karnego. 

Tęcza dokoła słońca, lub słupy, o 
barwach ti;:czy, po obu bokach słońca. 
są zjawiskiem dość pospolitem w krajach 
Azji północnej, ściślej mówi'łc, w Sy~e· 
rji. Ludność mieiSCowa nazywa to zja
wisko .słońcem w r~kawicach", co we
dług 1eJ mniemania, zapowiada mróz w 
dniach naJbhższych. 

Ponieważ :1:1awisko to jest czQstszem 
wśród obszarów lądowych, o klimacie 
kontynentalnym, nii u nas, gdzie klimat 
ma właściwości-morskiego,-wniosko• 
wać zatem można, że jest ono z;awarun
kowane obecnuściil suchego pow1etrza,
z m101malną, ilością, w mem pary wod· 
nei; spostrzeżenie z.aś. że i}aw1skom t)'m 
towareyiszy mróz,-który, jak u nas, przy
chodzi zazwycza1 z wiatrem, w1eiącym 
od wschoau. lub północo•w:Schoau, wi~ 
względme przynosUicym po~1elrzm~. ma
ło posiadającą w1lgoc1,-wmos~k ten tern 
w1~ceJ µrawaot1oaołmym czym. 

Parasole opatrzone oczywiście. ze i perfumerjach. 
wszystldch stron okienkami,. wyrabiane llllL. 
są już w Londynie. I staną s1~ zapewne -•--._~~~~"'~·)· 
modnymi na całym kontynencie, w nad- ~-l!P„.~ -.-

BI ro wyataww podaje do wladomoś~i osob<?m, zyc„zązm ~ 
udział n: wystawie, te termin dla podania zaw1adom1e • • . 

przedłużony został do 15-go kw1etm 
st. st. 1911 r. ' 

Przyimawanie zawiadomień oraz wy<ławanie wszelkiego rodzaju ~ 
formac:ji w biurze wystawy, Nowoselska 4. 91a-2-:-v 

Sensacyjna kradzie*· 
Paryż. Otbrz ymi, sensacje . wywo~ 

łała tutaj wiadomośt o wykryciu kra
jzidy wielkiej doniosłości dokumentów 
dyplomatycznych. W związKu z tą 
sprawą aresztowano kilka osób, w tej 
iiczb1e konsula amerykańskiego w Rou
an Malmrosa i nie1ak1ego Bailłera. Za
dlodzi priypuszczeme. że kradzież do
kumentów ma styczność z ostat~iemi 
zaw1kłan1am1 w polityce mi~dzynarodo
weJ. 

WyboPy w PoPługalji. 

Ale korona całego tego zjaw iska 
była wielka jasność nad tarczą słonecz
ną wychylający się z ponad pierwszej 
tśrodKowej) tęczy, - jaśniejsza od tar
czy słonecznej. świecąca białem jaskra
wem światłem nad tąż t~czą, a dalej ku 
górze przechodząca w łagodniejszą żół· 
tawą barwę. 

I . DRUKARNIA 
Lizbona. Rada ministrów wyzna-

ezyła nowe wybory na 15 maja. Prawo 
głosu otrzymali równiet wszyscy żoł
nierze i ot1cerowie, nie analfabeci, 

W Persji 
Urmja. Bo1kot towarów rosyjskich 

wzrasta z dniem i<atdym. Kupcy, podda
ni rosy1scy zwrócili się do konsula z 
prośbą o pod1~c1e środków obrony. 

Taryfa celna. 
Sofja. U~ioszono prawo o za~to· 

(Jl!OJU zmian w U!łólnei taryfie celne}. 

Po obu zaś jej stronach i pod nią 
wianiała trzecia jeszcze t~za. rozwinięta 
w kształcie skrzydeł ptaka w locie i gi
nąca w blizkośct ti;:czy zewm~trzne1. 

Dla ścisłości zaznaczam, ie koło 
zewnętrzne tęczy było jaśnieisze> niż 
koło środkowe, które było jakby nieco 
pnym~1one. 

Zjawisko to trwało około godziny 
....... w '"asie przedpołudniowym. 

Powoli, barwy bladły i rozpłynęły 
r.:a pogPaninzu. a1~ zawm ieeaae nas~Uo południe. 

Ateny Patrol turecki na !!r•ni<::y Nua mii1ac barom1tn1, me moihśmy ob
r-ecko-tureckiei nl!padł ni' strat '-!rer:k~. ~•i WvM•C ,i~rnema powietrza; bra" ter4 

Wynikła stn:elanina. Zah1to 3 tnreckich momcnru un.imot1 . .vłł sc1:>te upi&anie 
tolrnerty. Patrol tureck1 zna jcl()wał sit: 1.em„eialury. 
na grcckiem tervtor urn 

Za ieszenie pisma. Ale że brak narz~dzi uczy orjent&.-
Konstantynopot. Gazeta • Toswijriji- wać si~ inaczej, - Podobnie iak chłop ill 

kim•, która drukowała artykały antiro- Daii bu :r.ogwa. w dmt nawet podłmar..-
.IJjst.11, zoata>. aawie1iona. ~ orjentuje _1iQ eo d() • emslł~ i. wł&, 

· .O proces Ferre„a. .kiedy pOłudn1e .~a~chodz1; podobnie, na 
Madryt. W parlamencie w czasie .- mocy obserwaci1 •. • wskaz6weki termo·.;,\,::·~ . ~ . 

. ~tAwt~W:~ętwio. /qJIQ.\ jtącesu f.#t ;it4JlłłQt.>-~1*aslle.J,."~ .>Okt~all~· 
i" ~ I 

SI. ~SIĄŻKlł 
w ŁODZI, Zachodnia 37. 

• • • 
DRUK Al N I A ZAOPATl'{ZONA ZOSTAŁA 
W NOWE WZORY PISlt\„ :: :·: :: :: :: 

<> 

PRZVJMUJE W!ZELKIE ROBOTY ·v,r ZAKRf-5 
DRUKARSTWA WCHODIĄCfi, PC CiNACH 
łtMIARK W ANTOłł. „ :: :: :: :: :: .. 



~r. 80. KURJf!R ŁODZK'.l - 7 kwietnia 1.911 r. 7. 

ś-wiatłoleezniezy i lłoentgenow-ski Gabinet 
0-ra s. KANTORA~ 

Specjalisty chorób skórnych, wlosów, wenerycznych i moczopłciowych 
Krótka Ni 4. 172-0-10 

Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho· 
rooy słł.óry i wypadanie włosów~, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo
roldy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
I pneum tyczny podług prof. Zabludowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, usu
wanie brodawek) Endo i cystoskopja (oświetlanie organów moczoplciowych), 

elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od 5 - 6. Osobna poczekalnia. 

Te1efon ~ 19-41. 

„ ... „„„„„ ............ „„„ ........ „.„„„„„„ ............... „ ... „„ 

434--820 

~ Kwiaty świeże, :tł 
~ośliny, f>ukiefy i wieńe~ 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

• 
Dzielna Xg 4, Piotrkowska M 189 

i Zgierska Ks 7. Telet. Nr. 14·99. 

(z hemoglobiną) • 

dla dzieci i dorosł9ch: ił-
, małokrwłstyoh, słabyoh, wyczer- J~-

. „t„ panych, nerwowych i rekonwalescen- r 
-!!' tów... · ~r 

\350-2-1 .S • .Siou i .S~fta, fi. 

ł:• •••••• ••" 
LOWIZC" 

JE.DYNY f, lE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH l PRZEMYSŁOWYCH. 

\Yychodzi l·go i 15~go kaźdego miesh1ca. 

~ „Handlowiec" broni praw i interesów wszystkich pra· 
. cowników handlowych i przemysłowych. 

I 
,,Handlowiec" zamieszcza 5tale wakujące posady. 

„Handlowiec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranfcą. 

0Handłowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

,/ .,Handlowiec" daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 

,,Handlowca" prenumerować można we wszystkich kan· 
torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery okazowe gratis. 

I Mres Redakcji: arszawa, iodowa 3. 
I CENA: tocznie · . • Rb. 5.- ) 

kwartalnie . • „ 1.2 ) z przesyłką pocztową. 

... il Prenumerat~ .wnosić również można przez T-wo pra„ 
cowmRów handlowych (8lisks .M 9). 

' Redaktor J. kar siński. l(ierownik literack i • Hoffman. 

I 

azne 

Ważne Dla pań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

" 
EUGEN A" 

KARTO WSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 
Poleca Szan. Pamoru w Łodzi okolicach 

NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
myoic gowy 1 natychmiastowym wy1u· 
szeniem (Manlcur) czyszczenie pazaogcl 
f11rbowanle włosów i wnelkle roboty w 
zakres perukarstwa wchodzace jako to: 
loki turhanowe warkocie I postlsch za. 
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem, Wyuczam upina
nia najnowszych fryzur w f> lekcjacli 
Abonament na miejscu i w dornach. 

Ból głow i migranę 
radykalnie usuwa 

l".igreno • Nervosin 
Bezwarunkowo powny i nleezko
dliwy roslinny środek. Zą.Jać w 
aptekach , składach aptecznych 
tylko ORYGINALNYCH proszków 
10 kop. szt. Pudełko 1,20 kop. ft 

287-b2-1 li 
.i 

Teatr „URANIA" 
ul. Cegielniana 34. 

NOWY PROGRAM. 

od 1 do 15 Kwietnia 1911 r. 

The Hawley's 
]UJ!!(lin~ Bar Akt. 

Kamil Preisner 
Polski humorysta 

Les Ur mais 
_ .Jialonowy duet humorystycz:ny. 

fi -Ile Jenny rnanmgo 
Przezwana „Córka regimentu 

Zdum1ewaiące cwiczenla, 

Schai<off &, Orłoff 
Znakomici spiewacy z zyc1a narodu 

rossyislciego. 

G1org10 Almazio 
Znakomity :ikrzypek z akomp. pia. 

nistki M·Ht GIZ.ELLA. 

Tom Brandley Anci ukato 
Pudwójno cienie chińskie. • 

la BeUe f'ET• VERGA,~ 
Melange Akt i tres:iwanem psc:m. 

M•lle łlU le •••O&er 
Ekwilib . ystka na kuli. 

UtiAl'tllA-tłlO 
.Nowa seria obraiów. 

Pod werand11, 

Koncert Rumunskiej Orkiestry 
pod batut" kapelmistrza 

GIZA STERłAN. 

,,IZR L A 
TygGdnik naukowy, 1p0Jeczny i literacki, 
. „IZRAELl.TA11 jest je.dynem u nas pis~ern polskiem, po 

św1~conem kwest11 żydowsk1e1, ora1 zwalczanm . wszystkiego, co 
stoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Zvdów-Polaków. 
Od czasu wznowienia wydawnictwa „lzraeli a" daje czytel
nikom znacznie obfitszy materi ał aktualny i historyczny. a zara~ 
zem podniesiony został publicystyczny poziom pisma przez zwiek· 
szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 
sił naukowych i literackich. 

Zespół współp1 acowników „Izrael ił " tworzą: 

Agricola, F. Arnl:lzta.jnowa. Majer Bałaban, Bela
rjusz, Leo Helmont, R. Ventnerszwerowa, Leon Choro
mański, J ulja Dicksteinówna, Willlelm ł'eidman, H . . fid· 
ler, Leon Gorecki, Kazimierz Grosman, Jerzy G1ira
nowski, Czedaw Halicz, Jan Adolf Hertz, ~t. A, Kem· 
pner, Henryk KohnJ Jerzy Kurnatowski, Leon 1.ichten· 
banm) Henryk. Licttenbaum, N. Li kiert, J. M . .Muszkowskt 
Wł. Nawrocki, Henryk Nosbaum, Ignacy Radliński, 
Bolesław Roi , tański, Eog. Sokołowski, Mieczysław 
bterling, Wojciech 8zukiew1cz, st. Szymań ki, Józef 
Wa~ercng, Adam w·zel, Adam Wolman, Piotr Zubowioi 
i inni. 
Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb. 6, pół ocinie rb., 3 
kwartalnie rb. 1.50; na prowincji: rocznie rb. 8. półrocznie rb. 4, 

kwartalnie rb. 2. 

PREMJA „IZRAELITY": 
Wszystkim, którzy opłacą nrenurneratę za pierwsze półrocz, 

191 l r., wyślemy odwrotną pocztą BEZPŁATtH.E dwa dziełk7 „ nły emity~m" Anatola Leroy-Bttalieu i „Rzece 
o Salomonie ajmJme" , Klemensa Urmowsk1ogo. Prenumeratorzy 
kwartalni otrzymają oba dl1ełka powyższe po cenie zriaczn·e zol„ 
żonej (50 kop. za oba) • 

Adres redakcj i i administracji: 

War zaw , ul. Próżna 8. Telefon 158-90. 
r1434-0 •*;I, 

Fotrzebnl sq zaraz 

czeladnicy krawieccy 
do zakładu J. K. Przygodzkiego 

Łódź, ulic rz .!a Ja 12. 

Ważne dla 

Ku~Mw, Han~lujacJcll i ~u~i~rni~ów! 
Najwi~l;sza łódzka elektryczn.a palarnia kawy 

„T R Y UM F" -
poleca znane ze swej dobr(jci palone kawy' we wsze-lk1ch 
gatunkach ·po możliwie riajniisżych cenach. · ' 

Właściciel: - Franciszel{ Gla.gla„·: 
Łódź, 'Południowa: , 28. · Telefonu 817.w,·" 
r377-10-1 

Speclallsta chorób skórnvch, wene
rvcznych i niemocy płciowej 

Dr. St. l E W O W C Z 
Leczenie elektrycznością, elektry
cznym światłem i mas2ażem wi

bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lorrbardu) 
Przyjmuje od 9 - l i od 6-8 

Dr. L. Prybul~ki 
Cho1oby skórne, włosów, (kos· 
mety ka) weneryczne, moczopłcio
we i niemocy płciowej. Leczeni.! 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlich· 

Hata 606" 
ulica POŁUDNIOWA M 2, 

ez n Wiosenny ł!! . . wiecz., w niedzielt: od 9 -4. 3 2 pokoje z k chn • ą dla Pań od 5 - 6, 775-4. 

Pnyjmu je chorycb. od 8 - 1 rauo ,, 1 

4 - 8 po poł., panie od ) - 6 po 11"• 
8674 .0-0 

~klepy mo 1e m ies.zez ce Rił 
. . przy ul1ey Piotr o sklej . 71 i li 
JUZI zo tały _zaopatrzone w wielki wybór ka• ~ 
p~o=s~ f~lcowyc li ztywnych i mięk- o· 

' roznych kolorach i fasonach oraz ~ 
czap i · , · = za ranaoz portow • c:r 

~ 

:Karo1 
Z poważaniem 

~o•pperf. 

D L Kl Srednia 1 
wynajmę r. . acz 1n powrócił. 

zaraz lub od IO kwietnia. Sp.: Choroby skórne, wenerycz· 
Oferty proszę składać w admi- Kinatanty wska li . ne, kosmetyka. Leczenie ~YPHI-

nistracji „Korjera• pod lit. s. T. Syphlli1, skórne, weneryczni, LISU Salvarsanem ,,ERLICH-
928-3-1 h b d · h HATA 60ó". 

C oro Y rog mOCZOWyO • Godziny przyjc:ć: od 8-1 rano I od 4- S 

lnhalat J
•U ft:;~im~:,:'d~a 8PaJ o~f1~1~16 °: ;;:c~iali:t:1~~:~~~ :;~t;ó:~28~:~ 

„ ... ·„ . ~„· 71! 3- 0 nych (piegi i pryszcze na twarzy 
Viotr l(owska M fi i n. etc.) i wenerycznych (syphil sj 

a I do wziewań suchych, systemu D M p , IJ s s . 
o ny, ustosunkowany i oD o ie z alny repreznntan Kórtinga„ .Jrly ChJrObach nosa. r. . ap1erny r. . zn1tkind 

t b "' ~ardła i dróg ódechowych, 1ak k • . · . · . 
J· . po rze ny na mi sto Lódź . również przy zPburzeaiach prze- uszer G s J~c 1 ahs a ul. Sredma nr. ~-

J (.;ę llo •pr d * miany materji (szczegćln ie skro· . ró 1 c . • cz ni le l'.trycznośc:1 i 
,ha spozywcz a pełni n We!jo art • h,i)roza) · Przyjmuie do 11 rano 1 od 4 1 p61 do zern. 

••ony Szc J e,go .• mające o r i t " 'e . ' &pll'.l~! . : i i . . 6 ej pM po ~lldni11. Ptzyjmuje od 8- 2 po ' 
. ieg~łowe Pfert~, J{uqer Łódzkl pod A. B. • o g6dz: 4 1 pca pał. Spacerowa 'JIJ. • Ul Poludn1Qwa 23. 4 do 9 wiecz •. dla .dam o4 ~ 

·-·· ~:-:.~.,J_,../ • '",11..łi\9.d.:!!:"l ó"'"- Ił • 't.tle.to9.14 ~ ~Bi! . :;io10-::.l---t;QO...QOJ. ·o • • · 
~ .... I • 



. Ni 80. KGR JF I~ t007J{I ·· 7 1<w1etniit 1Q11 roku . •• • • • • · ·· :·. • ! Teatr „OAZA11 Róg Piotrkowskiej Głów~~ej . 
,_..-----------...--------.......---------------Od · d2iś do czwartku głośny dramat 

: u ąty . st łeczne"' czyli' ad p ze aś ią-~:1u~!,~:~~ 
. 959-1-1 •••••••••••••••••••••••••••• 

~~~~~§SI .~~~~~~~~~~~ ~ !i • , 

I QDEQN''ri11tek1sobota,7iskwiet~ia1911r. I@ Znany Cyr A Lev1gne i m · Od godz; 5 do 7 Wlecz. m ~ 1 
1@ J J WS • l . 3 , ~ RYNEK TARGOWY, przy zbieau ul, Cegie!nilrne i i Dzielnei W 
.LJil . panrn y program w częsc. © p m " Telefon 15 81. - li lii1 Dżii I:!! 

m. Ostatnie. d'll'.8 dni od godz. 7-ej wiec~orem, • m I 
a l Bagans - Pospeszil 

Łódzki zawodowy atleta Bvhemja, 

m realistyczo)' dramat w wykonaniu artystów Królewskich Teatrów w Kopen~adie. ię; w Czerwo •• ~„~~ska - ~~~~~ 
m N ad pro gram: Preparat p2:t~„.~.~!~P~~}„!1!~~:·.1.!' .t~~-łasowaniu ~lilir " Roz.::~i_!!-CZe~~.~.~s i 
~ - M> Vf uio Pud-Mil 
~ Przedstawienia wieczorne odbywać się będ.ł} co godzinę„ IY~) ~ ważący 12 p. 8 f, Kurlandia 

w~i~l!~W~§~~~~~~~~~·~~~~~~~~~ @
1 

Boronoscew-Manfredo-di-Napli 
Władywostok Italja 

9 k• I k 3/ ~1 O f l'k Sk • • Początek o godz. s i pół wiecz. 

nys I ~an ,.anu owy. Ch:.~bA~ł~~l~ u~~=:~. ~~"'°""°".._,C'C'3~~f!"o.&ll ..... ..-...i , 

Rada Zariądzająca ma zaszczyt zaprosić pp. akcjonarjus1y Godziny przyjęć: 9 - l l rano i 2 H 
Ryskiego Banku Handlowego do przyjęcia udziału w 4 - 8 wieczorem. W niedziele ~ urtOW9 Sl(ład papieru 

zwyczajnem Ogólnem Zebraniu 
~dbyć się mającem w sobotę dnia 23 kwietnia (6 Maja) 1911 r. 
D godzinie 8-ej wieczorem w lokalu Banku w Rydze w własnym 
~machu. 

Porządek dzienny: 
l. Zatwierdzenie sprawozdania rocznego i ustalenie dywi-

dendy za rok 191 o. 
2. Wybory. 
3. Otwarcie nowych filji. 
4. Kuono domów dla Banku w miejs::owościach, w któ· 

ryLh znajdu ,ą ~ię HI1e. 
5. Wyznaczenie zagranicznych instytucji kredytow}ch śwla

Jectwa których zamiast akCJi samych, do uzyskania prawa udzia
tu w Ogólnych Zebraniach przedstawione być mogą. 

6. Udzielenie zapomóg. 
Na zasadzie Najwyżej zatwierdzonych d; 21 Grudnia 1901 

postanowień Komitetu Ministrów, panowie akcjonarjusze, życzą· 
'i.Y sodie wziąć udział w Ogólnem Zebraniu, winni przedstawić 
swoje akcje conajmniej na 7 dni przed Ogóluem Zebraniem. a za· 
tem najpóźmeJ do l6j29 Kwietnia, a mianowicie: 

w ł<ydze: w Centrali Banku, w Białymstoku, Czestochowie, 
Oiw1ńsk~ Ka1iszu, t..ibaw1e, Łodzi, Radomill, Rewlu, Szawłach 
i Suwałkach,-w Fi1jac:h Banku; w St. Petersbur2u: u St. Peter:;b. 
Oyskont-0wego, lub St. Pet. Międzynarodowego Banku w Mos-
kwie u Moskiewskiego Bcinku DysKoutowego. ' 
. • Zamiast. akcii 0~2inałl1)ch przyjmow;:rne są r6w11ież kwity 
J. Ś'Wił\J~Jwa instytUCJl rządowych, a tal(Ze prywatnych, działaJą
~eh na podstawie przez Rząd zatwierdzonych ustaw. 

W świadectwach 1 kwitach tych numery akcji winny być 
wyspecyflkowane w porządku arytmetycznym. 

.Ryga w marcu 1911 roku. 

Stac1a JUimatyczno - leśna 

Ino w·łod~ n.~dl Pili~~ 
Mieszkania umeblowane - lekarz, apteka, resta
urac1a - pensjonaty - pianino - lawn-tenis -
kąpiel~ cieple i rzeczne. - Wiadomość, Zielona 11 
u w.ł~ścic1ela, mi•d~y 2-5 pp., telefon 12-18. 
463-4-1 

Proszę się przekonać U! 
T~'1l(o w zal{ładzie 8Łolaral(itn 

f. D u~zyń kt . . , gł hm }(! 1&. 
m,iżna c1os1dć sivJ >'we rni;;iJ e .ia ..J ::.i.:. lu nek \Jl i:IZ w .c:1 
wybór mt:: bl 1 s,:<, tvwycll po cenach mo.d1wie najlaószycll. 

r.485-4-1 

or:~~;a:1~:·;~ard ł (\\. f!~2~~~~?.rzel 
Z Zawiadąmiam ninie1szem, że przyjmujE: do liniatury powrómł. 

Choroby weneryczne, dróg mo- 2 wszelkie papiery tak ks i ążkowe jak i kajetowe po ce· 
czowych 1 skóry. ' nach umiarkowanych. r427-3-1 I 

(9-12 r. I 4 i pół. - 7 i pół ~~~C--0-'°'~~~~~~~~ 
po poł.) W Niedziele i święta od 

10-1. O ł • d b s µrzedam meble 11 1eurogo: St() 

O oszen1a ro ne: ły rozsuwane d-:bowe ciem 
ne. i sypialn i ę z drzewu maho 

Do sprzedania otomana dywa- niowego, Wóitowska 20 pr 
niszczy mome11taln .e 1 zabezpie- nowa, Kredensik ozdobny. Rzgowsk ie• u stolarza. 937-3-
cza od tako~ych trwale futra I Dług.i 19-4 .956-2-1. s· kle~· l;:oJOnjalno-dystrybU"eYi[ 
rzeczy z!mowe Pros.zek ~al- Jt'St ao sprzedania urząut:eme z powodu wyjazdu zaraz c 
macki w toreb~ach z firmą kuchenne najnowszy fasoli ele- sprzedania, ul. Łag1 ewnioka 1 

~pteh A. Zalewskiego w .Ra~1e . ~snc;(O wykońcwrie. Dzielna 30, (w Radogc ~„ crn 1ia Grabmie). 
\...e11a . toreb. 15 kop. - Składy u siolarza %0-3-1 946-3-

MOLE 

apteczne, apte1<1 i sklepy. . · ł d 
r3ó9-6-1 Lencie ro:syjSl\ltgo, ary1me1yk1. zagmą paszport wy any z 111 

l·klasova Szkoła jCanDlowa 
z kursem rząd Szkó · real11ych 

Yarszyna 
Przyjmuje s i ę ch1opców na pen-

sionany i pr.zych od ~ących. 

u;s- KURSY DLA ODROSŁYCH 
Ilia przygotowani„ /. 1, ursu GIM· 
NAZJOW mę.s !<ich i żeńskich 
NA :STOPIEN NAUCZYCIELI 
do szkół wo1sk<"wych na ochot
ników i do innnych egzaminów, 
Pens1onat. Waninki wysyła SiE: 
bezpłatnie. Moskwa. Maroseika, 

dom Szczełkunowa. 

algebry, geometryi, uuz dam gistratu miasta Łodzi na irr 
,1 s eb1e w mieszkan•u. Zielona Edwarda Ubricl~a. 957-3-
48-29. 935-3-1 '/.agi 11ą1 pas~pon wydany z g1 

Le.in :; K.u ula oz1t:1..1 ua lat 0 .iRadogoszcz pow. Łódzkieg 
Kcluszk1 pod lasem, w miej- gub. Piotrkowskiej na im1t: Lei 

S(;U suchem 1 zdrowem. Poży- Morgensteina 949-3-
wienie obtite i zdrowe. Opieka zagmąr- pciszport v.yda11y z g1 
troskliwa. Nauczycielka i freb- Poaolin, pow. piotrkowskiei 
lanka. Na miejscu lekarz i aple- gub. piotrkowskiej na imie Jar 
ka. Warunki przystE:pne· Zgłaszać Mdlec. 948-3-
się od 2 do 6 p. poł. .>rednia L aganął iJBSZport wydany z m 
.N2 3 m. 12 Soholewsl<a. g1stfatu m. Kalisza na irn 
______ ..,.._, ___ 9_2_9_-_2_-_l Michała Polińskiego. 951-3-
ł\Jl owr ~ 1w1ue :my, uano NY, , agrnęu karta od µaszpor 
lUdo sprze1..iinia. UJ. Karola 2, lwydJna prze.t po11cma1s1ra 1 
D . Herman. 958 - 2- l ~~-.:!12~Zo_fj!.Y..~~!.~~.: . .?.?~ 

--=:::;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;:;:;o:;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;:;;;;;;;;;;;;:;;;;;;;o;;;;,;;::- u I w lć:ll Ili d ł Ka w I 8fll l d w a u D -
J. rym punkcie z dwoma biłar-

. agmął µaszporc, wy1.1any 
L gm. W1tOOJi:1 1 pow ł~czyc~ 
go, gub. kal1skieJ, na imu: ł\ai 
m1erza jaguct<1ego. 942-J„ 

Warsz. jikc. tow. pożyczkowe <lami do sprzedania bardzo tanio, 
"' · Offibard · z powodu wyjazdu. Ul. Ogrodo· 
.w wa 25. 940-3-1 

Zag111ąl pc:1st:port, wyaa11y 
Oddział I ul. Zacb.odnia Nll 31. p· ompka uo polewania ulicy w gm. Poddębice. pow. łęczf 

Odd1 i ał H ul. Pasail Mayera Nfl 11 . dobrym stanie do sµrzedania. kiego, gub. lrnliskieJ. na in 
zawiadawia, ie w mieJsc\'lwej sali llcyta tle.nedykta o. 954-2-1 Józefa Barausl<1ego. 930-3-
cyjnej pr~y ul. Zaeho-iatej N~ 31 w dalu _ 
20 kwietnia (3 maja ) 1911 r. i dai aa.st•e- pi w 1arnta w uobrym pu11kc1e z lag. n,ła Kariet ou paszpon 

nyen odby\HC 11ii: '9ędzie bJJardem I z pozv;cien1em wydana z rabryki M. Kohl 
LICYTACJA 1'rać, zan.tt: 1.1u sprzedarn;.i. Górny na 11n1ę \\acława Oi\browski ł 

u SJtrfl'lł4al: •uuwów \ E o'9yłw.ell od· t<yntk, ul. Z;irzewaka )\\ l. 936-1· 
diial•w ..... wła•eiWY• Ol&ll• air pr•· 95.::>-3-1 z· ~ilUe.ta Karla ml p~S.l.pOr 
Jongcwanyoh ~ odciu tnnDll lłcytiu;ji ~łm:p iH.1 ivflJah10·l.l)':ilf}'U1JCy,ny wyclłillii z rabry„u L~l.t , ir• fi 
1-1 ro10Jl1ata zastawv w, na sp1udat wy sta l 6 

w10uy uh, IDIOJ.e. ml•C aie }J~dzie0 i pO \ J Z. k , l&hflli\ Qu Wynn.- Jii, 11411 l.ffilł łle1e11y t'O~llUCkJ 
Wyku. ,Nlit.i1 1astawów pQtilcg•Jit11yeh Jr:c a ,Aarill:, jJ owodu zmumy 1mc- 9.:>4-J· 
spmduy, b~lh1e o,ł~!uy w ~-- resu. RajLera Nil 12. Zubaru. 

pzw~j.• '41-1-ł 

i·;.,...y.,_,q;L, ' ' · ;: - • " " H~aats.tor ou~ _;~v;~J:t'itty .11. fłaey tłiłlar. . . '. -~ ...... :_ ___________ ... 


